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Rozgromienie©

(Od naszego koresponden ta  w ojennego).

M iejsce posto ju , w  sierpniu, [w nictw o jednem u z najlepszych polskich g o ­
n itw a  pod W arszaw a, k tó ra  zadecydo- Inorałów , gen. S i k o r s k i e m u .  A rm ia ta ,

- ................  ’ • ’ ■ 1 k o n c e n t r u j ą  się w  rejonie M o d l.i .n .a ,
mir:la w chw ili przełom ow ej rozpocząć ofen­
syw ę na  P  u l  t u  s k , posuw ać się dalej na
0  i e c.h.fi n ó w, M ł a w  o, doprow adzić do
roizdzicleuia V. arm ii od IV, otoczyć wre-

w aia o losach Polski, by ła  dziełem  niepo 
spolitern. Znaczenie jej nab iera  dopiero w te ­
d y  w łaściw ego w yrazu  i św ia tła , skoro  .się 
pozna nieco dokładniej je j dzieje, skoro  się 
w niknie w te  w szystk ie  ta jn ik i i  a ik a u a , 
k tó re  tow arzyszy ły  tom u w ielkiem u w ojen­
nemu przedsięw zięciu. Otóż rzecz p rzed sta ­
wiała się w szczegółu oh n astępu jąco : 

Bolszewicy rozum ieli znaczen 'o  m ilitarne 
i po lityczne sw ej ofeuzyw y, uśw iadam iając 
zaś sobie, że je s t to  o sta tn i hazard , od wy 
niku  k tó rego  zależy zw ycięstw o lub k lęska  
bolszewizm u w  E uropie środkow ej, o p raco ­
wali ofenzyw ę pod  względem  m ilitarnym  
niesłychani o ' s tarann ie , zmobilizowawszy 
poprzednio w szystk ie  rozpora ; ctedne środki

szeie i wziąć do niewoli odcięte dywizyc 
IV . arm ii Prócz teg o  oionzyw ą V. an n ii 
miała- odciążyć od W arszaw y te w szystk ie 
siły. k tó re  parły  i a tak o w a ły  na  R a d ż y -  
111 i u.

N araz 'e , póki jeszcze nie skoncentrow ała  
się ta  aim ia i w łaśnie d la  um ożliw ienia jej 
tej k o n c e n tra c ji, w alczyły na  linii N  a r  w i, 
petem  na  linii W  k r y  oddziały  X V II ocho­
tniczej dywi zj i ,  wsponi.-gane dzielnie przez 
V III b ry g ad ę  kaw alory!, w y trzym ując ca łą  

toRhniczi;-.*. . naw ale iibnrzyjsiciclską przez cztery  dni.
Poniew aż chodziło głów nie o Warszawę. I i:: * i -  'P erska , ale i rozpaczJi-

dlatm-o dow ództw o bolszew ickie skupiało :}v«- z «l®w«W hr m iał przed s o lą
• Kiłkak o kia. przewagę. &czcgólniej monder
je ra  b itw y  rozegrały  s i-'  ro d  P u ł t u  s i e i  o mtutaj gros swoich sił. ściągając na front 

północny najlepsze dywizye. Ja k  dużą siłę i K a s i  e.l.s.k.i.e.m . ' dobycie obu tych

K adrzedł
Bolszewicy

kry,tyczny dzień 14 sierpnia, 
"o r owal i się do a ta k u  ffanoral-

rrucili bolszew icy do :>k<vi n a  tein skrzy i . . . .  . . . . .,  . . , , , .' . ... . .  .  w ..„ m iejscowości przypłacił n:ei>i?,vincicl ltrw a-dle, św iadczy fak t, ze w czasie w alk o W a.- ( •'
szaw ę na przestrzen i od g ran icy  p n isn ie j ■   *•
5o linii kolejow ej W  a r s z a u- a— 11 i a. ł y
s t o k  smaidowało sic około 100.000 ludzi, , . . . .

■Ai V rn ir .u -.0iv: 31 a, V/arawawę, w  d n u  tym  m iała sięP lan  stra teg iczny  dow ództw a, holszewi- ’ , , 11 ., r  i i  . n u  , l-o-zooczać o sta teczna  ofenzyw a n a  stolicę.
Z B l M  5 S 2 1 N j W t ó  r f . ~ t * . . . .  1 3 , sierpnia

: .  ;  łl , . ,  n„ r :: w ieczorem  dostaje  / - tu  arm ia rozkaz roz-b v ł donrow anz c d o  lozlucia  naszej arm ii, . . . , , .  ,
J d S S y m  zaś ciągu do opanow ania M o- W ?  ofonzywy. Było to  w ielkie ryzyko 

y  rów nocześnie z a ś j z  naszeI stron>'- Orjainiw w ya arm ii bowiemd 1 i n  a  i W a r s z a w y ,  
w zględnie naw et w cześniej nieco, m iał być 
w ykonany  w jelki m anew r skrzydłow y, k tó ­
ry  nolegal *na zupełnem  o k r ą ż e n i u  
W a  r  s z a .w .y  od północy , s f o r s o w a  
n.i.u W i s ł y  w dolnym  je j b iegu  i odcię­
ciu w Tejonie S o c h a c z e w a ,  Ł o w i  c.z.a 
i S .k .be.r.n  i e w i c tych  w szystk ich  sił, k tó ­
re, roatoite po za jęc iu  W arszaw y, ,-hędą. się 
cofać w k ie ru n k u  zachodnim .

Ja k o  w spółrzędny p lan  w ytyczy ło  sobie 
dow ództw o bolszew ickie akeyę w k ie runku  
p rzerw an ia  lin ii kom unikacyjnych , łączą ­
cych Polskę z G dańskiem . Chodziło o prze 
cięcie linii W a r s z a w  a— M ł a  w a, W  a  r- 
s.z.a.w .a—T .o .r .u ń , o raz sforsow anie p rze­
praw  n a  W iśle pod  P ł o c k i e m  i W ł o ­
d a w  k.i.e.m

A rm ia V -ta, obroniw szy Modlin i W a r­
szawę z północy, m ia ła  te raz  przed sobą 
drugie zadanie  do spełnienia, a  m ianow icie 
rozbić IV-ffcą an n ię  i odciąć je j odw rót, N a ­
stąpiło  to  w dniu 19, 20 i 21. Z dobyto po 
zaciętych  w alkach  C i e c h a n ó w ,  M ł  a  - 
w i j  i D z.i.ał.d .o .w .o , a w  ten  sposób ca ła  
łV -ta  a n n la  sow iecka, znajdu jąca  sio na  z a ­
chód  od linii, p rzeb iegającej p rzez te  m ia­
sta, by ła  zupełnie odcięta. Zaczęło się g r e ­
m ialne poddaw anie do niewoli. J e ń c y  szli 
całym i tysiącam i. T ro fea  zw ycięstw a były  
olbrzym ie. M. Z. JED-ŁICKI.

Czfii pn. Weygand’a.
We wtorek 85 b. m. Warszawa żegnała od­

jeżdżającego do Francyi generała W e y g a n -  
d a. Pożegnanie było nadzwycza j serdeczne. 
Prezydent stolicy wręczył generałowi dyplom 
honorowego obywatela, hr. Adam Zamoyski 
szablo Stefana Bator.ego. Przemawiali prezydent 
stolicy, n. B a  1 i ń s k  i, poseł. J a b ł o ń  o w 
s k i, poseł ( r d y k  i matezalok Sejmu T r a m  p- 
c z y u s k i .  Ten ostatni wyraził żal, że Sejm, 
będący obecnie na feryach, nie może. pożegnać 
generała, a  dodawszy, iż pomoc generała będzie 
swlm joseczc potrzebną, zakończył: „Nie mó­
wię: a d i e u ,  ale: a  u r e v o i r!‘:. Jenerał 
Wc-ygand odpowiedział krótko: Przysłany zo­
stałem w imieniu Francyi dla pomocy naczelne­
mu dowództwu. To, eo się stało, jest wyłącznic 
pcKkiom zwycięstwem. Oczywiście, nie wszyst­
ko jeszcze spełnione. Czekają nas jeszcze ciężkie 
chwile, nas, to znaczy Francyę 'i Polskę. Naród 
polski powinien być zjednoczony w poczuciu 
obrony ojczyzny. Franciya i  Polska zawsze 
pójdą razem.

Gdy generał W eygand o-puszczał pałac Kra-

pod adresem Pola-
polskiej części Cie-

żmejszego zaboru czeskiego, * szyna) zdeprocyoaowane mury (entwertetea 
do szkół średnich nawet 88%. Nowa granica Mauerwerk). Kiedy Polacy żądali przydz:olenia

. „  w -   i-----------   r—
szary itd. przy zmniejszonych dochodach po- skiego rodu książęcego. Zapomnieli jednak, u - 
datków. Podział m iasta spowoduje, że Cieszyn ką zbrodnię się popełnia na sporr.&m mieście, 
zamieni sic na graniczne miasto przemytników jeżeli się jc ze względu na przegniły zabytek 
i spekulantów walutowych itd. j rozszarpuje i zamienia w prawdziwą rair.e".

W szystko słuszne i uzasadnione zarzuty, k tó - ) Kwcstye logiczności tego rozumowania

v ---- v r n  V> C tj X
żdy bezstronny obserwator zrozumie, że miasto obywateli polskich, odpowiedzialne pr.zed wla- 
Oieszyo nie powinno zostać podzielone, że go dzą polską. Domagają się one nd mniej, ni wię- 
dzielić nic wolno, lec-z że w  danych warunkach cej, tylko uszczuplenia granic Polski, działają 
bezwarunkowo musi zostać TnzvI.icy.nnA iafcn! nitrardo t  m w im i™  ..i ---•

sińskiego, zebrane na ulicach tłumy zgotowały 
i ni® josac-ze ukończona, z d rugiej stro- iflU gorącą o-wacją, defilując przed nim w po­
n y  zaś żołnierze, w alczący  bez przerw y dw ą 
tygodnie, byli w najw yższym  stopniu  prze­
m ęczeni. Mimo to  jed n ak  należało  się fąye- 
szj b y  n ie  dać in ic ja ty w y  do rą k  bolsze­
wikom.

Stosow nie do o trzym anego rozkazu m ia­
ła  arm ia g en era ła  S i k o r s k i e g o  sforso­
wać W k  r  ę l  prow adzić wdmacnifc w dwóch
kiorim kach: n a  N a s i e l s k ,  Polt.u .sJc,
oraz na  N o w o  M i a s t o  i S o c h o c . i .n .

S po tkały  się dw ie ofeuzyw y: nasza i bol­
szew icka. Z ol-u stron zaczęły się gw ałto ­
wnie a ta k i w  cełu sforsow ania W k r y .  
Dwa, dni trw a ła  zacięta  w alka. Bolszewikom 
zależało ogrom nie na  sforsow aniu W kry, 

jgdyż rzeczka  ta  o tw iera ła  dostęp do Mo- 
idlina. Modlin zaś był 'osią i punktem  cen-W  heznośredninr związku, z ak cy ą  pół- ,

a k c y a  n a  po ł,,. jti-alnym  d la  całego fro n tu  p t^ iociiogo , pod-nocną m iała  się rozegrać 
di.iu. gdzie bolszev>Ticy zam ierzali storsow ać 
W isłę pod G ó r ą  K a l w a r y ą  i oski,:y- 
dlić W arszaw ę od południa.

rian  pow yższy b y ł bardzo ładn ie  opra­
cow any i nasuw ał uzasadnione podejrzenia, 
że n ad  jego  ułożeniem  pracow ali w yżsi o f i ­
c e r o w i e  n i  e m i e.c.k.i.c.g.o s z t a b u .

D la  przeprow adzenia ty ch  w szystkich za­
m ierzeń rzuciło  dow ództw o sow ieckie trzy  
doborow e arm io, z k tó ry c h  zw łaszcza IV-ta- 
a n n la  okazała  się groźną, licząc  w  swym  
stan ie  św ietny  korpus kaw aleryi. T a  o sta­
tn ia  arm ia dała  w łaśnie początek  bezpo­
średniej rtkcyi na  W arszaw ę, przeprow adza­
jąc  w yżej w spom niany m arsz w celu oskrzy­
d len ia  od północy.

-W  pierw szych dniach sierpnia IV  arm ia, 
z III. korpusem  kaw alery jsk im  w  przedniej 
s traży , rozpoczęła m arsz ofenzyw ny przez 
Łom żę, O strołękę, M ławę, Ciechanów, 
S ierpc, L ipno, p rzesuw ając się w  ten  spo­
sób n a  zachód od lin ii kolejow ej W  a r- 
s z a  w a — M ł a w a  i dążąc ogrom nie szyb­
k o  w k ie runku  południow ym  do W isły, by 
sforsow ać ją  pod P ł o c k i e m  i W ł o ­
c ł a w k i e m .  W ojska  nas z 9 pod na porem 
liczebnej przew agi m usiały  ustąp ić . R ów no- 
cześnio rozpoczęła działalność bojową s ą ­
siednia arm ia X V , a tak u jąc  P u ł t u s k ,  
oraz inne arm ie, zacieśniające coraz b ar­
dziej pó łkole ko ło  "Warszawy.

Siły, jak ie  m ieliśm y do przeciw staw ienia 
tym  agresyw nym  działaniom , by ły  bardzo 
szczupłe. T y iko  dzięki braw urow em u 
w prost zachow aniu  się d  y  w i z y  i  o c h o ­
t n i e  z.e.j zdołano pow strzym ać n ap ó r nie­
przy jaciela.

W  tak ie j chwili k ry ty czn e j dojrzał w 
W arszaw ie plan, opracow any przy  w spół­
udziale gcneralicy i francuskiej. P lan  ten  
sk ład a ł się  z dw óch części: ’ d e f  e n  ż y ­
w n e j  i o f  e n z.y.w .n.e.j. Część defenzy 
w na polegała na  tom , iż w ycofano się na  
linię W isły , t. zn. do świeżo odnow ionych 
i zbudow anych okopów  w arszaw skich. P lan  
ofenzyw ny zaś zm ierzał do tego , by  stw o­
rzyć silną arm io i przeciw staw ić ją  n iep rzy­
jacielow i, uchw yciw szy w swoje ręce in i­
c ja ty w ę . T a k ą  arm ię zaczęto tw orzyć jak o  
iV-tą, arm ię już  poprzednio, śc iągając do niej 
nailepszo dyw izyo i pow ierzając je j kiero-

s taw a zarów no tak tyczną , jak  i gospodar- 
i czą d la  w szystk ich  dyy.dzyj, k tó re  się 
w około niego skupiały . Lecz d latego sam e­
go w łaśnie fo rteca by ła  bardzo silono obsa­
dzona i broniona. C iężkie a rm aty  s trze la ły  
z forty fikacy j. czyniąc straszne spustosze­
nie w bolszew ickich szeregach. Ale i bolsze­
wicy rozpoczęli m uzykę zo swoich 60 a im at. 
B itw a p rzybra ła  bardzo szerokie rozm iary. 
B yłe w niej trzy  fazy. P ierw sza, obejm ują­
ca dzień p ierw szy, m iała  ch a rak te r czysto  
defenzyw ny, d n ia  następnego  rozpoczęła się 
w alka o rów now agę, tegoż zaś dnia w ieczo­
rem m ożna już by ło  mówić o w alce o prze­
wagę. M em entem  zw rotnym  by ło  św ietne 
u ż y c i e  r e z e r w  przez gen. Sikorskiego. 
Gon. Siko ski m ianow icie w chw ili k ry ty -  
czuoj rzucił z M odlina do boju X V II-tą  dy- 
wizyą, o k tó re j istn ieniu  bolszew icy nie 
mieli pojęcia, a  k tó ra  teraz, zdążając fo r­
sownym  m arszem  n a  północ, sprow adziła 
upragnione p r z e r w a n i e  f  r o n .t.u  na 
flanco ni(:przyj'*.i?.la. S ta ło  sio to dnia  IG 
siorpnia. N ieprzyjaciel s trac ił zupełnie k o n ­
tenans. Z aczął się odw rót, a raczej uciecz­
ka. A rm ia nasza  rzuciła sie w pościg 
i osiągnęła  dn ia  teg o  szeroki łuik, b iegną­
cy  przez P łońsk . Sochocin, O jrzyn, P rzew o­
dow e, P u łtu sk , Popow o i Serock.

Sukces m iał ko losalny  w pływ  n a  fro n t 
sąsiedni. Bolszew icy, k tó rzy  forsow ali g łó ­
wne udorzenie n a  W arszaw ę, m usieli z k o ­
nieczności sfolgow ać w a ta k u  i po  chwilo 
wem zajęciu R adzym ina w ycofać się z m ia­
sta.

W arszaw a by ła  uratow ana... N ieprzy ja­
ciel jed n ak  opam iętał się szybko i zaraz 
dn ia  następnego  zaczął a tak o w ać  linię wy- 
żej w ym ienionego łuku  od s tro n y  wschod- 
niej, północnej i zachodniej. Ataki- w szyst­
kie zosta ły  w śród  krw aw ych  s tr a t  odparte . 
Kio pom ogła naw et ta  okoliczność, że do­
wództwo rzuciło do w alki dwie najlepsze 
dvw L ye kom unistyczne, nie odstraszy ła  n a ­
szych żołnierzy p rzew aga n ieprzyjaciela, 

ani forsowno m arsze.
Tym czasem  ofenzyw a rozw inęła się na 

całej linii. N a w schód od W arszaw y zaję ty  
został M i ń s k  M a z o w i e c k i ,  n a  połu­
dniu w yparto  n ieprzy jac iela  z linii ko le jo ­
w ej W a r s z a w '  a— D ę b  1 i u. W  dalszym  
ciągu szła a k c ja  co raz  to pom yślniej.

chodzie dwugodzinnym i rzucając do stóp ge­
nerała kwiaty.

„Journal de Fologne“ tale określa rolę gene­
rała Weygand‘a w ofenzywie polskiej: „Rząd 
francuski r.ie mogąc przysłać ca  czas armii, 
przysłał jednego człowieka: generała W eygan- 
d ‘a. W ciągu ośmiu dni, genenął Weygand zo- 

a.'ę Wupełnie w  połołtmiu, Ocenił ści­
śle podług ich wartości stojące przeciw sobie 
annic, zdał sobie sprawę z motod dowództwa, 
używanych z obutsiron, przeniknął pian bolsze­
wików i obmyślił szereg środków i manewrów 
niezbędnych dla zupełnego pobicia wroga. Z ró­
wnym zapałem podjął się trudnego i delikatne­
go zadania dc prowadzenia do togo, aby plan 
jego został przyjęty pizez dowództwo polslde, 
którego wcale nie pragnął eficyainie zastępo­
wać, a po kliku dniach cierpliwych i stanow­
czy cii wysiłków, właśnie w momencie, kiedy 
annla czc-wona zdawała się mieć zwycięstwo w 
swoim ręku, criągnął to, że zdanie jogo prze­
ważyło i koncepcja jego zaczęła się urzeczy­
wistniać. Czerwona armia pobita, odrzucona, 
zdemoralizowana i w pełnym otłwrocśe. Delega­
ci zaś polscy w Mińsku mogą przemawiać w 
imieniu narodu zwycięskiego. Oto czyn gene­
rała Wey gamba".

owo musi zostać przyłączone jako 
niepodzielna całość do Czedioslowacyi“.

Nie omieezkaao też w broszurze te j w ypo-,

otwarcie z poczuciem odpowiedzialności na 
szkodę państwa. Jestto  czystej wody zdrada 
stanu. J . T...y.

t a t e c s E i y  p o ś c i g .
BOLSZEWICY CHRONIĄ SIĘ NA TERYTORYUM NIEMIECKIE. — ZAJĘLIŚMY CSSO- 
WiEC, ZADY.ÓRZE I PRZEMYŚLANY. — ZDOBYLIŚMY 5 DZIAŁ, 28 KARABINÓW

MASZYNOWYCH, 40 WOZÓW Z MATERYAŁEM WOJENNYM.7 \
W arszaw a. P . A. T. K om u n ik a t sztabu  i d /łes iec ia  jeńców . D nia  2*- b. tr> c godzinie
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Hiemĉ  po rezsirzypi§ciu.
Cieszyn, 25 sierpnia.

Wkldemość o podziało Śląska przyjęli Niem­
cy naogół z radością. Mąciła tę radość okoL:- 
czcość, że nowa granica przecięła Cieszyn. To 
też Niom y cieszyńscy z rozstrzygnięcia są nie­
mniej niezadowoleni, niż Polacy, w każdym 
razie okazują o wiele większo zdenerwowanie. 
Obecnie wytężyli wszystkie siły, aby swą klęskę 
naprawić, t. zm., aby i drugą część Cieszyna 
włączyć do Czech.

Zdenerwowanie i wrogi nastrój względem Po­
laków okazuje się prz wie wszy stkiem w prasie, 
„Ostsehlesior", organ plebiscytowy oficyałnych 
sfor niemieckich przeniósł się w celu uzyskania 
możności otwartszego wypowiedzenia się, pod 
zabór czeski. Cale pismo poświęcone jest szka­
lowaniu wszystkiego, co polskie.

Antypaństwowo sztuczki Niemców znalazły 
swoją koronę w broszurze, wydanej przez „Ost- 
schlesiern", rozrzucanej masowo. Je3tto rcenso- 
ryał, który Niemcy przedstawią komisyi deli-
tnitacyjnej. ,.Dcnksehrift“ podpisało sześć orga- 
nizacyi liandiowy.h i przemysłowych miasta 
Cieszyna i okolicy, mających swą siedzibę w 
polskiej części miasta. Broszura stwierdza, że 
Cieszyn, był dotychczas miejscem zakupma dla 
powiat i cieszyńskiego i części powiatu fryszta- 
cldogo. Z powiatu cieszyńskiego zostało przy 
Foisco tylko 12% C13.700) mieszkańców, Cze­
chom pnzydzielono 88% f 67.000) mieszkań­
ców. Tymczasem tylko 27%  przedsiębiorstw 
handlowych leży w przyznanym Czechom Cie­
szynie, reszta zaś w polskiej części. Po stronie 
czeskiej leży gazownia i wodociąg, po stronie 
polskiej elektrownia i rezerwoar wodociągu. — 
Taksamo po stronie polskiej są 4 szpitale, 16 
szkół, 6 kościołów katolickich, zbór ewangeli­
cki i bóżnica, koszary, mieszkania, po stronie 
czeskiej zaś niema ani jednego szpitala, niema

generalnego  w ojsk  polskich z dnia. 25 b. ni.
Front północny. O ddziały naszej I. i V. 

arm ii w  dalszym  ciągu oczyszczają swoje 
rejony  z niedobitków ' w ojsk  sow ieckich, 
k tóre, porzuciw szy broń, b łąk a ją  się w  oko­
licznych lasach . Część wojsk nieprzyjaciel­
skich, nie m ogąc się przebić przez kordon 
naszych oddziałów, przechodzi wraz z ma­
jątkiem wojskowym granicę niemiecką.

Komitet bolszewicki z Działdowa, k tó ry  
um knął z m iasta  do Niomiroc, został woj­
skom naszym wydany i oddany pod sąd' 
doraźny. Oddziały pościgowe, wydane 
w kierunku I f y s z y ń c a ,  przyp^ow*dsdłj 
jato zdobycz 4 działa.

Front środkowy. W  w alkach  im północ 
od O s t r o ł ę k i  ósma dywizya piechoty 
wzięła 600 jeńców  oraz znaczną zdobycz.
O ddział 81 pu łku  piechoty , w ysłany  n a  za ­
chód od linii rzek i P  i s s y , w ziął p ięć ar­
m at, 20 karab inów  m aszynow ych i k llku- 
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10  wojska nasze zajęły Os3owiao. Szczegó­
łów  naraede b rak . G nipa  w ypadow a m ajora 
J a k l i c z a  zajęfei. R ó w n o  (na- południo­
w y w schód od Opaliaa)* biorąc 20 karabi­
nów  maszynowych, jeńców i konie. Na 
resacie fro n tu  lokalne u tarczk i.

Front południowy. W  rejonie M o s t ó w  
w i e l k i c h  jazda nasza po krótkiej walce 
na białą broń rozbiła 72 brygadę bolszewi­
cką, biorąc kilimaaici/ęeiu jeńców, w tej 
liczbie szefa sztabu brygady. Zdobyto 8 ka­
rabinów mr.3zyncv.ycn oraz 40 wozów 
z mażeryałem woj3jiowym.

Oddziały nasze, ną wschód, od
Lw ow a, po  o s tre j walce, *ajęły Zndwórzc 
i Przemyślany. N a południow em  skrzydle 
lokalne  u tarczk i. A n n ia  g e n  P a w l e n k i  
obsadza linię Dni-cstni.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
sztab generalny.

isosie Lucernie.
ULTIMATUM ANGIELSKO-WŁOSK1E DO cen ie  pcsyiamy serdc-czuc pozdrowienia i o;-ze- 

PtiOSIóWY WYSŁANE. kujemy z przyjemnością najbliższej konferencji
Londyn. P. A. T. „Daily News" donoszą, żc t z ó . E kscelencją ', 

komunikat Lloyda Georgc‘3 j Giotiltiego zostali Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P a -  
podany do wiadomości rządu rosyjskiego. Ter- ' r y ż  a: W odnowi odzi na telegram Lloyda G e- 
min na odpowiedź wyznaczono n ą  uzień 28 bm. o r g o ‘ a i G i o l i t t i c g o  wystosowany do

KOMUNIKAT URZĘDOWY.
Lucerna. P. A. T. Ag. Havasa. Koimmikat 

urzędowy: Lloyd Georgu i Giclitti wystąpili da

rystosowany 
M i i i e i r a n d a .  nadesłał tenże następującą 
depeszę: „Jestem  bardzo wzruszony życzliwo­
ścią W. Dkseel&netyi. Będzie mi bardzo przyje-
m n i n  ttt _ - t_ * —i : r -----11 mnie w najbliższym' czasie, jak się ułożyliśmy, 

rządu francuskiego z propozycyą wspólnej ak-Sinieć spooybność zetknięcia się osobiście z Pa­
cy i w celi: zapewnienia Polsce całkowitego wy-1 nem i zcibaiCBunia się z pirezj^dcntem ministrów 
konywania praw przyznanych jej trak ta tem , Giohttim .
wersalskim, w sprawie swobodnego używania ! * aryD P. A. T. Ag. Hava.sa. IĄiejiuiki Ui.cj-

, , . . . . . .  eze stwienuzają lednogrośn.e w:ela<e zna.ze-
portu gdańskiego i zatoki. jmc porozumienia w Lucernie i konstatują, że

W rozmowie z dziennikarzami Lloyd OeoTge j jjriewidująea polityka Fraacyi została przyjęta 
i Giolitti potwierdzają, żo istnieje między nimi j ohocnie przez Włochy i Anglię. Zdolność szyb-
n a jzu p e in ie jsza  jed n o m y śln o ść . L lo y d  G corge |k .e j  d ecy zy i Si i i i  e r  a n  d a ,  w o jskow y  ta le n t

tów w Gdańsku jest naruszeniem trak ta tu  po- waża, ż
kojowego i  podkreślił, że Polska ma prawo ko­
rzystać z Gdańska w celach zaopatrywania kra­
ju. Giolitti oświadczył, że wszystkie niezala- 
twione sprawy będą uregulowano w Aix ies

n;<?)K>rozumien miedzy sojusz
kami przeminął. „Figaro" zapowiada, że roz- 
ca.orcwaaie akm ic kie będzie olbrzymie.

ZNACZENIE ZWYCIĘSTW POLSKICH. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Dzienniki r>0-

Bains. Co do A dryatyku zaznaczył, że jest to [dają depeszę z L u c e r n y ,  wodic której G i o-
?p*rawa wyłącznie wioska, której załatwienie 
;ależy od parlamentu włoskiego.

NIEMA ANGIELSKG-FKANCUSK1EGO 
NIEPOROZUMIENIA.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z L o n ­
d y n u :  Komunikat oglosu 
G e o r g e ‘ a i G i o I i 1 1 i e

i i t t i  i L l o y d  G c o r g e  określili swoje sta­
nowisko w sprawie polskiej i rosyjskiej. Mima 
nacisku ze strony angielskiej i włoskiej partyi 
ekstremistów, musieli kierownicy obu rządów 
wziąć pod uwagę głębokie zmiany, jakie zaszty

przez L l o y d a ' w  lyiuacyi międzynarodowej z powedu zwy- 
:r o w spraw ie ' d rę tw  Poła?:?. IJoyd Georga i Giolitti zgadzają 

a to, że warunki pokojowe postawione

lieporazumieniti francuGko-aigielskiem. D o ty ­
cząca- depesza do Milleranda kończyła się nattę- 

kościola ewang., ani bożnicy,*je?t tylko 1 szko-1 pnjąeo: „Po ukończeniu naszych rozmów w Lu-

ieżo przez sowiety, nie nadają się obecnie do 
nic z portu i poiaczeń z Folska. za gwarantów a- ] przyjęcia.
ne traktatem  wersalsliini. wystany został przez J O SPGKoJ WE WSCHODNIEJ EUROPIE. 
Lloyda G eo rg ia  <lo Mi l i  e r  a n da .  Komun:-j Lucerna. P. A. T. Ag. Ha ra ta . L l o y d  G s- 
kąt ten uważają za zaprzeczenie pogłosce o ■ o r g o ? G i o l i t t i  zastanawiali sio nad svtua-się nad sytua- 

eyą polityczna, a zwłaszcza nad wypadkami w 
Europie Wschodniej. Wymiana zdań stwierdzi­
ła istnienie zupełnej jednomyślności międ-.y
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rządem angielskim i włoskim w sprawie konie­
czności szybkiego przywrócenia pokoju w Eu­
ropie. Zasadnicza pods* rwa tego pokoju tkwi 
w poszczególnych traktatach pokojowych, oraz 
w sposobie ich zastosowania. Zwycięzcy po- 
winniby dać dowód umiarkowania w układania 
tych traktatów, zwyciężeni zaś okazać dobrą 
wclę w ich wykonywaniu. Jak  diu.go nie nasta­
nie pokój miedzy Rosyą i innemi państwami, 
tak  rtiugo będzie panowała atmosfera niepewno­
ści I zaburzeń. To też .zady angielski i włoski 
przedsiębrały wszelkie środki, aby przywrócić 
stosunki między Rosyą t resztą Europy.

Rządy angielski i wioski dowiedziały się z 
przykrością o tPin, że rząd sowietów stara się 
narzucić Polsce ‘warunki niezgodne z niezawl- 
sł(ńe‘ą narodową, chociaż przedstawiciele so­
wietów w IrOmlynie po stokroć powtarzali zu 
pełnie co mnogo. Tworzenie urlicyi obywatel­
skiej, wi'in:en’one w 4-tym punkcie proponowa­
nych przez sownetw warunków pokO;owych, j >st 
sposobem, .zmierza ją cym do zburzenia usf--oiu 
demokratycznego, a zastąpienia go przez dy­
k taturę mAcjszoJbi. któral y przyjęła-doktryny 
bchszewlclan. Rokowania z rządem, który nie 
dotrzymuje słowa stają się trudne, a nawet 
wprost niemożliwy.

Jeżeli rząd sowietów nk zechce cofnąć ha.nie- 
bnvch propozycyi. jeżeli w dalszym ciągu bę­
dzie prowadzał wojnę na ziemiach polsku h, aby 
r, rzucić .w.rodowi polskiemu wymioniorse wy­
żej )varttski. żaden rząd wolnościowy nie może 
uzm ć oligarchii sowieckiej, m i też się z nią
p OTOTttrm ’ •'*Tv.rh fi.

TOWER Z.OST AL WEZWANY PO SPEŁNIE­
NIA SWEGO ORSWTATKU.

Wiedeń. P . A. T. •Bior.if kor. donosi z P a r y -  
l a  wedle Ag. Ffauasa, że Tower wezwany zo- 
ttn ! notą korderencyi ambasadorów, by zabez­
pieczył wyładowywanie mr/.eryain wojennego, 
przeznaczonego dla Polski, w porcie gdańskm , 
ewentualnie przy pomocy wojsk i okrętów koa­
licyjnych, gdyby robotnicy tamtejsi wzbraniali 
się wyładowywać broń.

SATYSFAKCYA l if  A POLITYKI FRANCU­
SK IEJ.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Prasa francuska 
pizyjmuje wynik: konferencji yr Lucernie z 
wiolkiem zad-wóteniem i u w ż a  je za świetną 
sptysfukcyę dla uo'iryki frar.cr kiej w kwesityi 
Tosyiskiej. Dziorndki stwierdzają. że pomoc dia 
po]gk? i'stanow isko Erancyi woboc sir Towera 
spotkały się z uznaniom angielskiego i w ąsk ie ­
go prezydenta mmistrów. ..Journal" powiada: 
Tak wie'ką jest potęga rozumu Millerranda i 
Weygamda, że idea francuska święci tryumfy w 
Lucernie. Musimy uznać, że ze sowietami mc 
może Ly ć porozumienia. i że Polska nie oioze się 
poddać żądaniu Lenina i Trockiego bez naru­
szenia swej niepodległość1’.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor, donosi z  P a r y -  
i  a: Ambasador angieliKi przedłożył francuskie­
mu ministerstwu spraw zagranicznych ofieyalny 
tck.-it komunikatu o spotkaniu Lloyda Ueorge‘a 
z GroHttim w Lecernie. W odpowiedzi na to 
zaw»»Jumienie iranousme ministerstwo spraw 

Zagranicznych wystosowało do amrlelskioj am­
basady uastępującą notę: „Rząd franciski
dz-ąkuje rządowi angielskiemu i włosi Jemu za 
informacye, których łaskawie udzielili Je s t on 
szczęśliwy, że może stwierdzić, iż w domie cie­
nili nie ma nic takiego, ooby stało w sprzeczno­
ści z ideałami i zasadami, o które zawsze wal- 
C7Vli“.

Przed kilku dniami stolica Państwa oceniła 
tą pomoc, nadając makomiooiuu generałowi

! Wny-gandowi swój najwyższy zaszczyt, obywa- 
telstwo honorowe. Tom samem uważamy go 
za obywatela honorowego Polski, a w jego 
osobie i Francyę za wiernego i ryccrrskicgo

Kto więc czuje się nk eiłacK, niechaj spieszy 
na dworzec toiwaiowy i spełni tę  usługę dla 
Bohaterskiego naszego wojska, gyż ona dopo­
może do sprawmcści akcyi naszej armii na 
froncie!

OGNISKO PROPAGANDY. W  dalszym cią-
; sprzymierzeńca narodu. Pragniemy jednali:, by gu wykładów, przeznaczonych dla szerszej pu- 
w chórze tych głosów wdzięczności nie za- uliczności, odbęd„ e się w Un-iw, Jag. w sali 
brakło głosu stolicy PiasLów i Jagiellonów Kopernika we czwartek dnia 26 b. m. wykład 

|i dlatego proszę Panów o przyjęcie następują-1 prof. Un. Dra Kutrzeby p. t .  „Co w arte własne 
' er co wniosku: ! państwo?"; w piątek wykład prot. Urn Dra

Rada miasta Krakowa skiada hołd genera- Kallenbacha p. t. „Komunizm Z. Krasińskiego 
i ło wi Weygandowi, k tóry  w rycerski sposób Początek o godz. 7 wiecaorem; wstęp bez- 
| w imieniu Erancyi przyczynił się do zwycię- -płatny, 
stwa nad odwiecznym wrogiem Narodu pol-

' skiego.
i Przemówienia -wysłuchała Rada, powstawszy 
z miejsc. Na cześć armii i Naczelnego Wodza 
wzniośli radcy trzykrotny okrżyk; po pizemó- 
winniu ozwaly się gromkie oklaski.

Porządek dzieiuiy.
Po odczytaniu szeregu nowych interpolaeyi, 

, oraz odpowiedzi na poprzednie, przyjęto wnio­
s e k  sekcyi II i IV co do udzielenia subwen- 
!cyi 40.000 Tak. na Dar Narodowy gm. m. Kra- 
11; owa dla Naczelnika Państwa, 
j Wiceprez. Sare uzasadnia wniosek komisyi 
, tramwajowej o podwyższenie ceny jazdy do 
■ 3 Mk. z powodu podwyższenia cen prądu, wy- 
:pterodzenia robotników i diożyznv materya-

PILNA SPRAWA. Komitet obr. państwa ko­
munikuje: „Faterya ochotnicza, stojąca w Ł ob­
zowie kolo rogatki, potrzebuje w ogromnej ilo­
ści przyborów do jedzen:s (nożów, widelców, 
łyżek i t  d.), także szczotek do zębów, szczo­
tek do ubrania, do butów i do włosów, oraz 
ręczników. Ktokolwiek z ofiarnej publiczności 
zechciałby dopomćdz naszym dzielnym Ochotni­
kom w wyrównaniu tych braków, może to u- 
czynić za pośrednictwem wydziału gospodarcze­
go K. O. P. w Krakowie, Basztowa 3. Dary mo­
żna dostarczać Wydziałowi gc&p. tylko do 2-a 
godzin".

Sądzimy, że przedewszystkiem kupcy nasi, 
mający wspomniane przedmioty na skład '

Z Polski i ze świata. Gdańska „Pomorza in“ zabrał Oddział ułanoit
POMNIK K9. SKORUPCE. Na łamach „Ga Pokla-(-h- Zaskoczeni; przez bolszewików nad 

zety Porannej" znamy pisarz, Ignacy Grabow­
ski, porusza mysi poetawieJia Łs. Skorupce 
pomnika p.zod kościołem św. Floryana na Pra 
dze i kreśli następujący projekt tego pomnika: 
„Bohater ksiądz z krzyżem w  dłoni, w  ruchu 
wodza, obrócony ku wschodowi, prowadzi 
młódź żołnierską na obronę od dziczy bolsze­
wickiej. Z tyłu proet linia do mostu, przez K t ó ­

ry miały wtargnąć do W arszawy chciwe łupu 
i ządine krwi hordy".

Odezwę swa kończ., Ig r Grabowski w te  
sława: „Komitet składek i  budowy pomnika 
księdza Skorupki powinien zawiązać cię natych­
miast. Rozumie to  każdy, k to  nosi w sercu 
uwielbienie dla Krzyża i miłość dla Ojczyzny".

„BATALION ŁĄCZNOŚCI*. Wśród doku- 
jjentow , jakie wpadły iw ręce władzom pol­
skim, znajdujo się sp’s członków pewnej komi­
syi kulturałiO-oświat., zorganizowanej przez 
„Batalion łączności 44 pogranicznej dywizyi 
sowieckiej". Spis ten obejmuje następujące na­
zwiska: Izaak Ungermarn, Szroni Goraf, M.
Galas bom, Szmul Bogucz, IzydoT Dichtem, 
Jankiel Maskow, S. Silbennaun, Leib Srnolo- 
wik i Abram Kom-cs.

W SPRAWIE ARESZTOWANYCH BUN-

Dźwiną, przedostali, się w większości na tc-n toJ 
ryum łotewskie, a następnie do Libawy, skąd 
wyjechali na okręcie polskim. Razem z nimi 
wyjechało do kraju gronu młodzieży polskiej, 
pragnącej zaciągnąć się do armii ochotniczej,

NEKROLOGIA.
f  H e n r y k  S c h m i d t ,  starszy mży: lei 

polskich kclei żelaznych, ochotnik inżynierski 
grupy -fortyfikacyjnej wojak polskich, padł 
ofiarą epidemii w służbie dla Ojczyzny w d : f l  
15 b. m. w 28 roku i., cia. Pogrzeb odbył r:q 
w Warszawie. Zmarły był synem ś. p. Mieczy­
sława Schmidta, redaktora „Dziennika Pub 
skiego" i dyrestora teatru miejskiego we Lwo-I 
wie. Cześć jege pamięci!

chetike óbclar^nimi spieszących'dolio ju  ocho-j ®OV/CóW.^ Wczoraj odbyło się rosiedzeuie ______
tników | Izby radnej sądu okręgowcęo karnego, aa  k tó - |pi.zedgiQl,Io,.?t7/a_ Nadt0 zapowradział teńże fr.r,-

' rem postanowiono jednomyślnie aresztowanych j dusz nadesłanie od Tow. „Przyszłość1 dalłarrh

Zawiadomienia i komunikaty.
UBEZPIECZENIE OCHOTNIKÓW. Polski Fun­

dusz wdów i s.erót złożył Komisyi obrony pań­
stwa w darze 150 polic Tow. Ubczp. ..Przyszło'6  ̂
na sumę mk. 800.000, cćlo-m rozdania' tych poiid 
ochotnikom. Polica ta. zapewnia rodzinie ubezpie­
czonego na wypadek jr-go śmierci w polu Inb z "ran 
na wojnie wypłacę kwoty mk. 2000. 8uma ta nwżo 
stanowić dla rodziny poległego ochotnika bardzo 
znaczną pomoc, może bowiem umożliwić i oj prze­
trwanie najgorszego czaru prźad wynalezieniem 
pracy, a nawet umożliwić rozpoczęcie jaleienoś

ten ho'uvSŁUŻBA WOJSK. SŁUCHACZY WYŻ. ZA-jg orzvwódcóiW tu t żyoowdkkgo Bundu w,vpu-iPol*° ubezpieczeniowych. Przyjmując 
KŁADÓW NAUKOWYCH. Magistrat przypoim-! . ć; • ,, , Surzmiwił s :o temu pro. * pod-nękowaniem, zwrócił się Komitet obrony

0 ia  w m va  recEwnti. MV,usterstwa sc ’-awl, , ą  P< &I>r:CCnv S T  ! , Ipaóbtwa do Inspektoratu o. heiniezreh zaciągówna, ze w mysi le sk ijp tu  M k u r a t o r ,  wobec czego postanowiono zatrzymać ;0 wskazanie tych niezamożnych ochotników, i.ió-
wojs.iowycli z ńU iipca lw-U, wszjocj s i^  '  i ;eh w  areszcie aż do rozstrzygnięcia sądu ape-jrzy mają być temi pelica.jii Ppatrfeni. Komitet
cze wyższych zakładów naukowych, oraz tego­
roczni matuizyści winni byli zgłcs:ć się do słu­
żby wojskowej j a k o  o c h o t n i c y  ilo dnia 
15 sioi:pn'a b. r., gdyż po tym  terminie będą 
powołani p r z y m u s o w o  i prawa ochotników 
nie będą. im przysługiwały.

AKCYA OCHOTNICZA W KRAKOWIE. Do­
wództwo krakowskiego ocbotniezegó oddziału1

I acyjno.fr o 
Z 

szą
s-prawio
bojówki — pod grozą użycia gwałtu <— 22 nau­
czycieli polskich do opuszczenia swych stan-o-

| obrony państwa tuszy, że i inne Tow. Ulc/n.

pieczonej, a więc 100 mk. ze 2000, 500 mk. za 
10.000 i t. p.) można ubezpieczyć rodzinę żołnie­
rza wypadek, gdyby żołnierz-żyndcieł nr. <31

w 'sk razem z rodzinami. Mianowicie zostali usu- ^ obronie Ojczyzny He przez to ochronić można
Śnięci: Firla Jan, nauczyciel we Erysztacie; L a -1 rodzin oó nędzy, jaki spokój spłynie na bohater- . . .  .  _. i&.

iki

:uw.
R. Adeiman wyraża życzenie .zmienienia wą­

skotorowego tramwaju na szerokotorowy, a 
| wówczas tramwaj lepiej będzie się opłacał. Po 
; przemowach r. Maywalda, Tabaczyńskicgo i in. 
j wniosek komisyi tramwajowej przyjęto, 
j Na cz.łonk? miej. Konrsyi statystycznej za- 
I proszono prof. Dra Kumanieckiego. R ada wy­
delegowała na zast. reprezentanta w komisyi 

i przy D. O. G. r m Potuczka.
Z porządku dziennego uchwalono sprzodać 

pc.rcwo w Dzieln. podgórskiej firmie Zjedno­
czone fabryki przetworów wyskokowych i owo 

■ eowych. Cena 1000 Mk. za sążeń wywołała 
I dyskiLsyę, w której brali udz.i 
‘ Pct.uczek, Dr Gross, Ta.na.-zy 
j ki i in. Następnie uchwalono wydzier/awie- 
nie Ska"bowi Daiistwa gruntu w ul. Łobziyr- 
skiej r.a budowę domków mieszkaniowych, 
id-alej uchwalono,ęn błou linio regulaoyjnft ulic 
i pHców. Na wniosek se-kcyi VII, II i III uekwa 

Tono zatwierdzić urządzenie, i prowadzenie, w 
; Krakowie przez gminę ognisk pogotowia opie- 
[kiiaczcgo dla zaniedbanej młodzieży na 100 
! miejsc z obowiązkiem Państw a przyczynienia 
jsię do kosztów 50% faktycznych wydatków.
| Uchwalono poczynić kosztem 42.000 Mk. adap-
I t- tcy o w  miejskim Żłobku pod wczw. św. J ^*! tcnl ‘gzerzsna bólszewizmu. Na rozprawie; udo- 'K'cr. szk. w Zahkciu; Paluch Stanisław, naucz.
.zefa. Prayznano funduszowa o p m k in aa  inwaii- , wijfcnąono oskarżonemu, że namawiał kolegów |W Orłowęj; Dyla Józef, naucz, w Buków vu; 
r>‘ Zfl’l l,e W 0301 opłaty 0fja /dzv (]0 opuszczania szcegów , oświadczał,. Henzko Paweł, kier. szk. w Rychwaldzie; Ran-
um. wi owis . na frc.nt nie pójdzie i gdyby wszyscy tali szel Karol, pastor eweng. w OHon e.kw

uczyniły wujna byłaby się skończyła. Mówił,; SWHjTO ZJEDNOCZENIA, Ze Skoczowa na 
że Polska musi stać się bolszewicką, jak  cala ś i^ ń u  Ciesz, don,osą nam: W niedzielę dnia 
Europa, że rządy zaprowadzić należy terrorem 22 b. m. Skoczów obchodził uroczyście fakt 
i t. i  Głosił, że na Kraków mianowano 8 ko- j zjednoczeni się z Ojczyzną, Na starożytnym 
misarzy bolszewickich, na Lwów 8, na Kielce rynku, obok rodzinnego domu błog. Jana Sar­
na Śląsk 2. Po przeprowadzeniu rozprawy, k tó - ; kandra, odprawiono polewą Mszę św. Z trzech
rej przewodniczył majo-r Dr Tad. Ciziński, a ; strcm otoczyły nmelc Karne szeregi żołnierza • -ipopn m„rp t .

- -     ^  ̂  skazujący Ferbera La karę śmierci przez roz j ludowych,, dziatwa szkolna., Rada miejska, or- laznych juniejsiem sk}ad a  firm * w r la r  n*
strzelanie. W yrok wykonano o godz. 3 /» wie- (ganizacye miejscowe i tłumy puhl>znoścL ; Bóg zapłać.^ ^ ufte*a, U  poiry*.
czcrem. W czasie Mszy św., zwłaszdźa gdy rozległy się (gZyt m ający miejsce fakt, będzie podany ca

fn„TT l.Trmn,, R n m irn ^ .ip a11 irt-morw, r.T7M mil- ' . . .  . . . . __
oraz, 

papa era-
delegatów

o rz

kuset obywateli-o<botników, wzwyz lat 42 ma*. jjajźeczek Franciszek, kier. szk. w Dziećmoro- i iułnim owi frontowsau przez zajtupno tyoh^ubez- 
jących. Ochotników, do których przemówił ■ — j- _  t, ._ .łs-. .t -1- ”  '  !
major Kuliczkowski, wyłuszczając cel ich zebra­
nia. podzielono na sześć oddziałów, które ko­
lejno od wtorku codziennie odbywają musztrę, kier. szk. w Z abaw i; Pustówka Józef, j POMOC DLA ŻOŁNIERŻA. Posiedzenie sekcyi
a następnie przeznaczone będą do specjalnych nauoz. w Zanawie; Steffok Franciszek, k ie r .;Hl ponioey dla żołnierza K. O. P. odbędzie się 
loft&lnyr-h czynności. Na czele k a ż d ^ o  oidzia- szk. w Skrzeczeniu: Kopacz Antom, nauuz.
łu stoi osobny wyznaczony komendant. -w p 0], Lutyry; Kożusznik Robert, naucz, w Bu- Uprasza się o przybycie pr. sydyum'WVd*lrfu sek-

KARA ŚMIERCI ZA SZERZENIE BOLSZE-. choj środn.. KaszjMr Jerzy, kier. szk w Michał- cyi m  z przygoto~anvml wnioskami;
WIZMU. Wczoraj przed wojskoiwym sądem d o -! kowdcai-h; -Sikora Jan. naucz, w Urlowrj; Fol- -----------------
raźr.yin stawał ppor. Herzcg Forber pod zarzu-jw arczny Jam, naucz, w Orlowej; Franek Jan, ;

i: i n

Rada m. Krakowa.
Wczorajszemu posiedzenu Rady, które za­

częło się o godz. 5Vł> przewodmezył Dr. E. 
Bandrowski.
Hołd armii, Nucz. Wodzov/i i gen. W cygani? owi.

Po otlcbraniu ślubowania radzieckiego od r. 
Di a Klimcclciego, L. Gumpricha i Szldarskiegu 
przewodniczący wygłosił następujące przemó­
wienie:

Świetna Rado! Ciężkie i  zdradliwe losy 
przechodzi nasza Ojczyzna w ostatnich mie­
siącach. Po kijowskiej wyprawie wróg wtarg­
nął na rubieże Rzeczypospolitej i zastał nas 
n  ieprzygotowanych ani wewiętrznie ani ze­
wnętrznie. Wewnętrznie byliśmy nieskonsoli 
do w ani, bez silnej obrony. Doszło aż do tego, 
że wróg zagrażał Warszawie, Lwowowi, za­
grażał istnieniu Rzeczypospolitej. Przyszła na 
szczęście chwila upamiątania. Skonsolidowała 
się jedna jedyna wola narodu do odparcia 
wroga, zagrażającego nie ty lko Polsce, ale 
całej europejskiej cywil'zaeyi i kulturze. R a­
d a  Obrony Państwa z Naczelnikiem Państwa 
n a  czele objęła stan  tej konsolidacyi, której 
znamieniem* poprawa Rzeczypospolitej. Zbu­
dził się duch ofiarności, n ło lz ież  wszys.kich 
Btanów pospieszyła ochotnie na obronę Rze- 
c-zyposoolitfaj, ruszyły się szerokie warstwy lu­
du wiejskiego i robotniczego -— i oto w oczach 
naszych stał się cud. Żołnierz polski wyol­
brzymiał miłością Ojczyzny, odwagą i rycer­
skością i wypędza z nieustraszoną mocą z gra­
nic ojczystych wroga, zadając mu niobywałe 
i sromotne klęski. Przedewszystkiem uczucie 
wdzięczności i podziwu ogarnia nas dla tego 
szlachetnego rycerza polskiego, k tóry  pod 
przewodnictwem Naczelnego Wod-za broni Oj 
ezyznę całą i Europę od zahw u barbarzyń­
stwa. Dlatego wznieśmy z głębi serca okrzyk: 
Niech żyje żołnierz polski, niech żyje Naczel­
ny Wódz, Józef Piłsudski.

W nieszczęściu poznaje się przyjaciół. Nie 
wszyscy sprzymierzeńcy wytrwali przy nae. 
Nie opuściła nas ani na chwilę Francya i. Ame­
ryka, składając w ten sposób nowy dowód 
tw ej wiekowej symoatyi i przyjaźni, nareezcie 
wielkoduszności. Francya nietylko stanęła 
śmiało po stronie narodu polskiego, ale ze 
Bwej Btrony pospieszyła nam z pomocą i do­
radą, której znaczenie jest powszechnie znane.

Po uchwaleniu wniosków co do taks desyn- 
fokcyjnrch i przekształcenia szkół rozpoczę­
ła się dyskusya nad sprawą godzin otwiera­
nia i zamykania sklepów. Uchwalono, aibj 
sklepy masarskie i kolonialne były otwarte od 

'g . 7—12 i 8—6, uraz inne sklepy, od g. R ~ 12 
li od 2—6. fryzyemie od 8 do 12 w południe 
' i  od 3—7 po poł., łaźnie przez cały dzień do

i*| ne z bufetem od 7—12 i 3- -6.
| Następnie nchwalono wniosek sekc.yi V co 
,do pomieszczenia nowych aptek w Krakowie.

Do komketu 
rów Muzeum 
cza. Ostrowsi 

; Oplustila, Eiirenpn 
komitet irfuzf

Resztę porządku dziennego przyjęto en bloc, 
p.oczcm przystąpiono do posiedzenia tajnego.

„Bracia Mikofajtysw
-208 w Krakowie

u l.  P o s e ls k a  Nr. 1 8 .
Za złożoną w dniu dzisiejszym w Wydsiałp 

Ruchu Towarowego Sekcyi Ekspłoatacyi Mini­
sterstwa K ol i  żelaznych przez PrzedstawfHeta 
wzmiankowani j firmy, w pcczncw wyauUege 
obywatelskiego obowiązku, hojną ofiarę w su-

•JmenproKa. D rozdow sk ie j or->/ ! n*,m przekraczać w ^ystk i-h  ołm arów, poło- r.ia. Ro nahozenstme powitał zotaieray unie- M inisterstw a Ktdrf żelaznych p r z e t  o 
°alnv z trzech ,-słonkńw ' i0i,J'eh na wsch6d od ^chcwliwej g-an-.cy po- mem miasta burmistrz, Dr Szenkei Następnie frm t  j rŁzdaiK io łnierzom.
;«dln , ii7*..nneirn e„ i.iee w iatów  Sokal, ^ółkow , Lwów. Bóhrka, Zyda- przemaw ala jedna z kobiet śląskich i dziesię-. „  c . •

I  I .  ^  I K  A .
Kraków, 26 sieipnia.

UDZIAŁ DUCHOWIEŃSTWA W SPRA­
WACH K. O. P. We środę 18 b. m. odbyło się 
zebranie Wydziału duszpasterskiego pod prze­
wodnictwom Księc;a-B:skupa, który w przemó- 
w ienu swojem gorąco zachęcał do ofiarniej i

Z polecenia Ministerstwa SU p.czów, Dolma — bez przepustek, wydawanych cioletnie dziecko szkolne, prosząc żołnierza pol-
przez władze I  instancyi i wizowanych przez skiego, by odebrał dla Oc.zyzny dzieró polskie
dow ództwo VI armii, ocklz. n  sekcyi defenzy-  ̂z p&ża Olzy. Dowódcy, majorowi Biernackiemu,
wy (szkoła Konarskiego we Lwowie). Ponadto Wręczon:o bukiet kw atów , kwieciem z n,iw ślą- 
do w zow ania tych przepustek uprawnione są ck:ch obsypano też żołnierzy. Pani Motyczyń-
posterunki deferizywne w Kołomyi, Stanisła- ska, przewodnicząca Związ.kw niewiast katol.,
wowie, Brzeżanach. Żółkwi i Podhaj aeh. W .w  przemowie swej podniosła myśl usypania
miejscownściach zaś w których nie fungują kic.pca zaślub'n Śląska z Polską, co zebrani
posterunki defenzywy, wizują przepustki wła- przyjęli gTOmkimi oklaskami i okrzykami:
dze wojskowo. ! „Usypiemy!" . Z rynku udano się na cmon-

V/ SPRAWIE OPIEKI NAD UCHODŹCAMI ta.rz miejscowy, by uczcić groby poległych w Czwartek 26 b. m.: „Lilia Weneda".
zawiadamia się, że uchodźcy zgłaszać s'ę m a -; b itw ę z Czechami w dniu 19 stycznia 1919 r. Piątek i i  b. m..̂  „Nuc Listopadowa'

wydatnej współpracy w opiece cad polskim j ją  do Towarzystwa opieki nad ofiarami wojen ; W OBRONIE ŚLĄSKA. Niesprawiedliwy po- Niedziela 29 R i .: Ipo poł. Kościuszko rod
żołnierzem. Gdy zaś następnie ks. dziekan po- kresowych, k łóre zjednoczyło wszystkie To- dz ał Śląska Cieszyńskiego poruszył opinię pu- Racławicami"; wieczorem „Por,a<f śnieg''
Iowy Bogucki przedstawił, na jakiem polu obe- W arzystwa, mające na celu opiekę nad uchodź- bliczną ;w całej Polsce. Zawiązany dla obroty
cnie najwięcej potrzeba pomocy, ob; cn: księża: cami. Na prowincy1 naVży zgłaszać się do fijii, praw Śląska Cieszyńskiego kom itet w Oświę-

Z teatrów krakowskich.
Z TfeATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Adrnim-tracya teatru przyjmuje codziennie 
ud godz. 5—7 zgłoszenia dawny-h p(mi.Ja.czy 
abonamentu stałych miejsc na premiery i a znowie- 
nia do wtorku 31 b. m, Począwszy od tego dnia, 
prawo stałycŁ miejsc nabywać mrygą noud ro- 
flektanci.

Repertuar teatru miej. im. J, Słowackiego.

kr:
wnej

akowscy podjęli się: niesienia pomocy ducho- względnie do ekspozytur Towarzystwa. Adres cimSa dokłada starań, aby Sejm pU.ski nie zgo- 
lej w wyznaczonych im szpitalach, mieszczą- tvnv kasowy biura w Krakowie: ul. Karmeli- dził s ę na ratyfikacyę tej umowy. Wskazanem 

cych nieraz po 1000 i więc oj chorych i r a a - ' cka 48 (Dr Sto^rzewicz). w godzinach 10—12 jest tedy, ażeby w tym celu odbyły się w całej 
nych żołnierzy; objąć oąńekę duchowną na s ta - ' przed pohidnwm, z wyjątkiem niedz’el i śwint. Polsce wiece protestujące, ażeby rząd polski 
cyi zbornej, dokąd przybywają pociągi z cho-! TRANSPORTY ŻYWNOŚCI Z JUGOSł A- i Sejm zniewoleni byli liczyć się z opia ą całego 
r j mi; wyjeżdżać z Mszą świętą i z kazaniam i: VTI. Wczoraj nadeszły do Krakowa pierwsze narodu. Takie wiece protesiuiące odbyły si<j 
do oddz alów wojskowych na miejsca wyzna- ■ transporty fasoli z Jugosław ii Transporty te  iu i z ramierna komitetu w Oświęcimiu w naj­
eżone na każdą niedzielę przez duszpasterstwo j idą Dunajem do Wifcdnia, gdzie p rze ładow u je  bliższych okolicach. Komitet z.wraca się na tej 
załogi krakowskiej; brać udział w słuchaniu. się je od iwagonów kolejowych. Transporty drodze z prośbą do Pad miejskich. Re d powia- 
spowiedzi i pożegnaniu żołnierzy, w yjeżdżają-' prowadzi Tow. transportowe „Wawel". Obecnie | towycn, Towarzystw, jak Sokół, d a ^ j do wszel- 
eyeh na front bojowy. I stoją w porcie wiedeńskim 2 okręty, zaw iera-, kich zrzeszeń o charakterze społecznym lub

Tod przewodnictwem Księc.ia-Biskupa oma- jące około 100 wagonów fasoli, przeznaczonej narodowym, o urządzanie w najbliższej przy­
wiano nadto szereg spraw, dotyczących opieki j dla Puzappu. W majbUższych tygodniach na- 
ducliownej nad żołnierzem. Wykonywanie tej dojść m ają dalszfc transporty, razem około 1300 
opieki obucnie już jest w pełnym toku. wagonów zbożą rozma:tego z Rumunii i Ju

PRACA W OBRONIE P AŃSTWA. W obecnej gosławii. Tą samą drogą, jak fasola nadchodzą soowości przyznanych Pols,e, jak Podwilk, Lfp-

szłoścS takich wieców protestujących,
BEZCZELNOŚĆ CZESKA. W tych dniach 

otrzymali obywatele polscy ma Orawie z miej-

chwili nikt nie powinien uchylać mę od pra­
cy w jakimkolwiek zakresie. Kto nH'e może słu-

z Jugosławii, dla Polski transporty-ekstaaktów  
garbarskich, z których kilkadziesiąt trauspor-

żyć wojskowo, powinien jąć się czynności d lajtów  nadeszło już pociągiem „Wawel" do War­
ni ego odpowiedirej. Inteligemcya ofiarowała szawy,
swą wiedzę i wymowę na uświadamianie naro­
dowe szerokich mas po miastach i wsiach, ko 
biety zgłosiły się do pomocniczej służby woj-

SZTUKA POLSKA. W łączności z wystawa we­
necką, ukazał się nakładem Ministerstwa sztuki 
i kultury katalog p o d  tytułom „Sztuka Polska"

skowej. inne pracują w szpitalach, na dworcaah ^ a ° 'W l l% lara ''K o T R k i^ a  ŻE
kolejowych, przygotowując posiłek odjeźftóają- talo^ ten, wytwornie wydany, z kartą, tytułową 
cym oddziałom wojskowym. Ale trzeba jeszcze według rysunku Wł. Skoczylasa i z winietami Cz. 
i pracy f zycznej dla państwa. Prz^d paru dnia- Młodzianowskiego, ozdobiony jest licznemi repro-

-  # * « > < > * >  - w .  n . 0 . 0 .  Ł . - S S 2
wezwanie do obywateli fizycznie do tego uzdol- (Cy nV>och), celem zapoznania jej z polską twór- 
nionych, aby spieszyli z pomocą w wyladowy- czością plastyczną, został wysiany na reci gene- 
waniu transportów matoryałów teehn:cznych na ral:le&° dMegnta wystawy weneckiej do Weńecyi 
tu t.jsz p n  a . OT™ , .  ™
D. O. G. 2ąaa w tym  celu poświęcenia tylko ^taryat Ministerstwa sztuki i kultury, 
sześciu godzin tygodniowo, nawet za zap ła tą  -----------------

nica. od władz czeskich w Bratysławie telegra­
my, powołujące ich do czeskiej służby wojsko­
wej. Że nie mamy tutaj do czynie-n a z nieświa­
domością. lecz z oczywistą złą wolą, dowodzi 
fakt, że w adreeaeh tych telegramów jest wy­
raźnie wymieniona, jako miejsce przeznaczenia, 
P o l s k a ,  rp . Jodwiik, Orawa P o l s k a ,  W :do- 
cznie Czesi chcą wskrzesić tradycye pruskiego 
Fryderyka i Katarzyny H, kiedy to obywateli

Repertuar Teatru Powszedniego.
Sobota 28 b. m.: „Obroni Częstochowy“**».
Niediiela 29 b. m.: Po poł, „Miłostki wi ■<'- twe": 

wieczorem „Obroną Częstochowy". —
Poiiiedriatek 80 b. m.: „Chata za wsią".
Wtorek 81 b. m.: „Chata za wsią".

Repertuar „Nowości".
Czwartek 26 b. m.: „Czar walca".
Piątek 27 b. m.: „Czar walca".

Repertuar „Bagateli*.
Czwartek 26 b. m.: „Dobrze skrojony fiak“.
Piątek 27 b. m.: „Lobrze skrojcny frak".
Sobota 28 b. m.: „Ti ar* i maska".
Niedziela 29 b. m.: Piiod południem Przedsta­

wienie dla żołnierzy; po pohi inio ^Rywri z ła­
będziem"; wieczorom „Dobrze skrojony frak".

Zwracamy uwagę Szanownych Ofiarodaw­
ców, że w dzisiejszym numerze „Głuso Narodu" 
na stronie ęzwartej zamieszczony jest wykaz 
składek, złożonych w Adminfstncyi naszego 
dziennika w czasie od 6 do 24 sierpnia b. r.

Wiadomości pofftyczne.
— Szymon Askenazy, przeziiwzony przez 

polskich porywano do służby w wojsku pru- rząd warszawski na przedstawiciela Polski
skiem i rosvjsk'em!

POLSKI OKRĘT WOJENNY. Dnia 29 lipca 
7.awinął do portu w Libawje po'ski okręt wojon-

wraz z Paderewskim w Lidze narodów, przy­
był, jak donosi „Temps", do Paryża,

— „Uanziger Neuoste Nachrichten* przyno-
ny ^cm o rzan in ”, na którym przybyli konsu l, szą treść noty, wystosowanej nrzez rząd angiel- 
generalny p. A. Lutze-Birk, oraz poseł polski ski do polskiego min. spraw zagraniczny ch, 
na Łotwie, p. Kamieniewski. Byl to p erwszy | odnośnie do tH>czących się rokowań pokojo- 
wypadek zawinięcia polskiego okrętu wojenne-; wy ch z bolezeiwikamL Nota ta  brzmi: „W cz.a- 
go do portu obcego. W drodze powrotnej do^sie rokowań w Mińsku rząd polski nio powinien
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Wrdawaó s'ę w żncl: e dyskusje  o warunkach, 
jakie mogłyby zagrażać państwowej miezah

".g«n
*GŁOS 8AJIOBU" e dnia 27 Sierpnia 1U£U TG6C

... f.mano nawet w  Bel "ii 800 ItonT, 'transportowa- sinego1. „Tribima" oznajmia, że „w niedługim
ych z Francy i do Polski dla potrzeb rolnictwa, 'czasie w Polsce powstanie stan  taki, z jakiego

. p „ k ; W  o b r o m e  s w e j  państwowej nie-1 Obudziło to wielki© niezadowolenie w całej powstały sowiety rosyjskie”. „Venkov“ zafi 
y l i - a  n,a  hyć gotowa do dalszej j Brfaii — o czcm donosiliśmy już w telegra- podając mapę waiik naszych, oznacza teren Poł-
„ ,-c^  i mPe w r "Otow u przynaj-! mach — i, jak  się okazuje, pod naciskiem ski jako: „Rosyjska Polska” (!»), a „Ceskie

rnniói ^  dvwizve Rady sprzymierzonych p rzy-! opinii publicznej rząd będzie m u sia ł. zmienić SIovo“ nre kryje się ze swymi apetytam i celem
n o k - ia  Po’Vc8 pomoc w amunicji, broni i o f - !swe stanowisko. Wczoraj miała się zebrać R a d a . zajęcia Śląska Cieszyńskiego w razie katastro-
eeracłi Ententa raczy, że P o tó a  nie będzie od j ministrów dla omów:ecia raz jeszcze sprawy fy Potólu.
«ohodu odcięta. Polskie dowództwo naczelne zakazu wywozu amimicyi do Polski. Zakaz m a; Takie brednie i kłamstwa piszą o nas sąsie- 
niema pełnić nnyCh funkcyi, prócz wojsko-; być odwołany. W Brukseli utworzył się korni- dzi-pobratymcy, w chwili obecnej. Prym w tym
wv«vh i ma stosować s'ę do lad  ententy. Linii
Wisły nie powinna f ‘olska opuszczać pod ża­
dnym warurkiem” .

— .Tak wiadomo, rząd bełlgijski ogłosił nen-j posłów, socjalista  Brunet, 
kraino5ć w wojnie polsko-bolszewickięj; latrzy-1

tet „Pro Polonia”. Patronat nad komitetem wodzi „Prawo Lidu”, które w szeregu artyku-

' !  _ _  '  
to  reemigrantom. samym i  ich wyborowi drog i;sk łada się z frontu dyplomatycznego ! wojsko^ 
powrotu do kraju. Część reemigrantów ro z -1 wego. Do rokowań w Mińsku przywiązuje on" 
poczęła już na własną rękę wyjazd drogą l ą - ! wielkie znaczenie, ponieważ odbywają się pod 
dową mb wodną do kraju. Przedstawiciele ■ naciskiem robotników angielskich. Wranglowi 
rządu polskiego w Gdańsku nie ustają  w żą-  ̂pozwolono na razie maszerować naprzód, alt/ 
daniach pomocy przy przewożeniu, oraz żą-[ wkrótce unieszkodliwi się go. Przyszłość sow io

Bytom. P. A. T. Opanowanie Górnego Ślą­
ska przez Poiaków odbywa się przeważnie
Spokojnie. Codzienne normalne życie nie do­
znaje przeszkód. Koleje, tramwaje, poczty, te­
legrafy, telefony funkeyonują. W szkołach od­
bywa się nauka, w urzędach załatwiane by­
wają bieżące sprawy, k ie  wiuać tej rrtośnej 
buty pruskiej, k tóra się przedtem wszędzie za­
znaczała. Połączenie telefoniczne między G. 
Śląskiem i Warszawą w celach urzędowych 
jest utrzymane. Bytomska filia P. A. T. do­
znaje jednak złośliwych przeszkód ze strony 
urzędu telefonicznego w Katowicach, który 
uskutecznia połączenia telefoniczne Bytom— 
Warszaw a.

Bytom, P. A. T. Polska samoobrona opano­
wała cały powiat gliwicki, z wyjątkiem sa­
mych Gliwic, oraz miasteczka Sośniczowioe, 
Pyskowice i. Toszek. Jest jednak nadzieja, że 
i  te miast eezka zostaną opanowane najdalej 
d ’Ta 25 b, m. Również prawie w całości opa- 
no 
mi 
mi
1 rybnicki, skąd koalicyjni naczelnicy powia­
towi, obaj Włos:, musieli usunąć Sicherkeits- 
wekre dla utrzymania spokoju.

objęta królowa. Na czele komitetu stanęli: kar- łów szkaluje Polskę, wypisując peany n a  cześć 
dynał Marcier, burmistrz Max i prezes Izby,,,rudej .armady Jest tu  mowa o „bandyckim 

- -  i napadzie Polski , k tóra  ponosi zasłużoną karę
„za najazd Roeyi”, je6t mowa „o zdradzie pol- 

• skiej” Pisząc zaś o warunkach pokojowych so- 
i wieełrich, stawianych Polsce, w chwili, gdy oręż 
polski zgniatać począł armię sowietów w zwy­
cięskiej kontrofemywie, pisze „Prawo Lidu” : 
„Świat zadziwi się łagodno ścą tych warunków, 
jeśli się zważy, że Polsika jest miMtamie zuped- 
nie pobita” (!) itd.

WOJSKA SOWIECKIE UCIEKAJĄ DO 
NIEMIEC.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Według żródel 
riemieckiieh, przekraczanie niemieckiej grani- 

botników. Są pewne dane, które wskazują na Cy pj^  wojska sowieckie powiększa się. Ogól- 
to, że Sicberhertswehra zostamo stano .cezo m  wynosić ma dotąd okrągło 20.000' T■ tcimialn "TWi * n K t» r»Afil-nln -rwr _ -

botniczych, które w imieniu strajkujących ro­
botników przedłożyły jeszcze raz żądania rO'

dają ochrony życia i mienia, jak  to się należy 
prawnie ze strony tymczasowego administra­
tora prawnego. Sprawa reemigracja jest po­
ważną troską sir Towera i przedstawiciele 
rządu polskiego odnieśli wrażenie, że zostanie 
ona pomyślnie rozwiązana.

Po omówieniu problemu gospodarczego 
Gdańska komisarz generalny rządu polskiego 
złożył na ręce p. Towera z ramienia rządu pol­
skiego protest przeciw uchwale konstytuanty 
gdańskiej o neutralności.

Następnie p. wiceminister Dąbrowski i ko­
misarz generalny Bicsiadecki, oraz pułkownik 
Sołłohub udali się na pokład francuskiego 
krążownika, rewizytując komendanta statku, 
kapitana Halior. Dąbrowski powitał w imieniu 
rządu polskiego marynarkę francuską wojen­
ną, której jeden ze statków  po raz pierwszy 
zawitał do portu gdańskiego w chwili nie­
zmiernie trudnej dla Polsld, wioząc jej pomoc, 
broń i amunicyę. W biedzie — oświadczył p.

i wiceminister — poznaje się prawdziwych przy-i BRAK WĘGLA ŚLĄSKIEGO KLĘSKĄ DLA

ckiej republiki rozstrzygnie się na froncie pnp 
skini.

Oficyalny t a n i k a i  o zs/ycląsiwach 
gea. Wi a n ia .

PoŁdhn. P. A. T. Ag. Radio. Komunikat ofi- 
cyabiy gen. W rangla, datowany z dnia 15 b. 
ul, nadszedł dzisiaj dopiero drogą przez K o n ­
s t a n t y n o p o l  do L on.d .ym .u  i opiewa, tdl 
wojska gen. W rangla zajęły niewielką prze­
strzeń wybrzeża morza Czarnego, wylądowująj 
także w okolicy K u b a n i a  na wybrzeżu mo­
rza Azowskiego i przy ujściu Donu, gdzie zo­
stały  znacznie wzmocnione przes posiłki koza­
ckie. Trzeci z kolei wysiłek wojsk czerwonych' 
w celu odrzucenia W rangla na Perekop, spełzł 
na niczem. Wrangel zaorał 6.000 jeńców, 34 
arm at 1 100 karabinów maszynowych.

PRZEMYSŁU NIEMIEC.
Warszawa. fTelef.) Donoszą tu  z B e r l i n a :  

„Yoss. Zeitung” podaje, iż do Berlina nie do-

usunieta. Dnia 23 b. m. utworzona została w jucj zj_ J 1 1o jjaciół. Okazana przez Prancyę czynna pomoc
K a t o w i c a c h  pod kierownictwem kap itana. „ r „   ̂ Polski w ostatnich tygodniach, trwale za-
francusltiego TAAlanna lcomisva gwarancyjna. .. , *! 7“"v' ' ' •r , . ° .a ° n0S*Ąi i pisze s.ę w sercach polskiego narodu. . „ . u™.  uuibuug jjuu.tjc, «  uv oeruna me ao-
utworzona z trzech Polaków i z trzech Niem- 12 b a ” e'v)ey o d jM w iedziab ij^ j.a  klęskę j Kapitan H a l i  e r  przerwał narazie wjdado- ■ chodzi zupełnie węgiel górnośląski Powodem

nnw<>. n u wr,io « „ w ,, "  - niepokoje na Górnym Śląsku. W świecie prze-
myślowym berlińskim fakt niedowozu węgla 

wytwarza beznadziejne położenie.

. *. *■ dowódców swoich wojsk. W Chełmku po 1 b r on i ć  amuni"Y: dla Polski i cielca,
ców w celu zorganizowania po miastach i gnu- 3Rlcy nIcraleckłej (??) rozstrzelano1̂ ^ ' 0 br° m 1 dJa F° iSkI 1
nach straży obywatelekich, złożonych z Pola- Ra r0z!?az Tr0cU;eg0 komendvaota  bi
ków i Niemców w stosunku do procentu lud­
ności. Według informacyi „Obersclhlessische jego adjkttanta. W ojsk bolszewickich miało

, na dalsze rozkazy. Po złożeniu wizyty komen- 
brygaidy i idAnt oicr0| U francuskiego vAncer“ i wicemini-m m ln I ” 1 '

przejść dotąd pw.cz granicę niemiecka ok 
Grcnzzoitung straż składać się ma z takiej lyB;ęę„  Wvsp'zo-’aj-». one ZTibowrn" w 1 
ilości osób, z jakiej składała się dotąd Sichor- *

oło 30
p G ie o .o

ster Dąbrowski udali się do Gniewa, w celu

heitswehra w danych miejscowościach.

Bytom. P. A. T. Kontroler koalicyjny komi­
sja w B y t o m i u ,  pułkownik francuski D u- 
puix zawiadomił ofieyalnie dn. 24 b. m. wie­
czorem pierwszego burmistrza m iasta B y t o ­
m i a  i przedstawicieli komisaryatów plebiscy­
towych polskiego i niemiec.kiego, że S’cher-

raeczy.

fiSsrszsłsk BsIibu na fronsle.

obejrzenia miejscowości na prawym brzegu Wi 
; sły, przyznanych Polsce.

i ESKADRA AMERYKAŃSKA W DRODZE DO
i GDAŃSKA?

obecnościownny‘został powiat lubłiniecki, z wyjątkiem \'u J ;  ' , 1  Paderewską. W oh
iasta Lublińca. Wraz z miastami powiatowe- +,w ^ v ' . . n' 1 oreTl”  P‘° odbyła sic ceremonia wręczenia krzy:
i -onasewatM zostały powiaty: pszczyński utwor^ na P®1* * *  P ^ * -  tuti mMitari dowód

„VORWAERTS” PRZECIW POPIERANIU PO­
LITYKI SOWIECKIEJ.

Nauen. P. A. T. „Ycrwaerts’* zwraca się W 
artykule wstępnym przeciw ślepemu ł bezkry- 

j tyc7J!eruu popieraniu sowieckiej poiilykl zs 
Warszawa. P. A. T. Marozałek Sejmu ofcfil Warszawa. (Telef.) Z W a s z y n g t o n u  d o -! stropy niemieckich niezawisłych soc.yalistów 

sio w niedzielę na front pod Łomża do 1 4-ej! noszą, iż eskadra amerykaiiska, skłaHjąiąca się 11 wskazuje, ze m em ec ti socyałizm może byó 
dy wizri wielkopolskiej, przyczem rozdawał żoł- 7l ^  wojennych statków, opuśeda Wirginię i j  uratowany przez stanowcze _ zaniechanie n,e- 
n  erzom papierosy, ofiarowane przez p. Helenę !« a jd « jc  się na pelnem moczu, z za.meczętowa- j mtcckiego narodowego 1 rosyjsa.cgo orygmal-

śei marszałka i posłów : ^yini rozkazami. W skład jej wchodzą: 4 wiel- 
’wręczenia krzyża V ir- 'i;ie krążowniki i 3 drcailnonghly. Przypuszczają 1

nogo bel.-T :r.\ •'■/.mu.

isc.ytowa.

Bytom. P. A. T. Niemieckie partye grożą »s- wrażenie, 
neralnym strajkiem robotników niemieckich

cy dywizyL Nadzwyczajna !tu> lź e&nł<y te « J«!żają do Gdańska. 
. postawa żołnkirzy sprąwfła na obecnych wielkie ;___

Dy tom. P. A. T. "*?Pe wtorek po południu .na wypadek, gdyby komisya rządząca n ie! ODJAZD GEN. WEYGANDA. Ultimatnni aiifjieis. do taieniswa.
udały się do międz\-narodow;ej komisyi _ rzą.- j spełniła ich żądań, domagających się rozbro- . Warszawa. (Tolcf.) W środę wieczorem o g  Amsterdam. P. A. T. Rcutor. Równocześnie 
dzrcid w O p o l u  depida ve organizacyi ro- jcnia Polaków i wzmocnienia Sicherhcitswehry. .9 odjechał specyalnym pociągiem z Warszaww, ' . ’ . ,

y ; generał Weygand, żegnany uroczyście na dwór- 2 Wr^ zoruom odP1S11 z L a c e r_n y
--------------- -- : Ctt kolejowym przoz władze wojskowe, cywilne K a m 1 e n 1 e w o w i przesłano temuż notę Bal-

m ? m  rskswsń

MARSZALEK JOFFRE W BELCRADZiE.
Belgrad. P. A. T. Ag. B arasa. Przybył tu 

7. B u k a r e s z t u  marszałek J  o f f r  e i po- 
7.0.}łanio w B e l g r a d z i e  parę dni. Marszal- 
!:a witano z ogromnym entuzjazmem.

i publiczność.
szowioy bynajmniej nie występują już jako 

• , zwycięscj' i że roto obu stron zmier-ky cię ra- REEWAKUACYA
W arszawa. P. A. T. Deklai acya r^ądu poi- l’‘ykalnie

ENWER BASZA UCIEKŁ DO MOSKWY. 
Wiedeń. P. A- T. Biuro kor. d os osi wedT*foura, w której rząd angielski stwierdza, że wa- 

rYA' M iw icT m "T W A  ę t o i a w ^ 1 pokojowe przedłożone przez Rosyę, o ile ; „Berliner Zig. am Mittag", że Enwer basza, 
ZAGRANICZNYCH. | sa onc Kc>?.ne rządowi angielskiemu i włoskie- • P ° . n  eudalych próbacŁ, zdoła! iic.rcszcąa

Z  Rady ministraw.
. ,  , |m u, wedle nadoszłych informacyi pozostająWarszawa. P. A. T. „Kuryer Polski donosi, .

} że dyrektor departam entu politycznego Mini- j sprzeczności z warunkami, k tóre  zakomumko-
•IGego.

Zwycięstwo wojsk polskich w aiczem nie 
sm en d i s nnowisłca rządu polskiego w sprawie 
zawarcia pokojn. Trw ały sprawiedliwy pokój
był colom, który przyświeca! rządowi polskiemu siedzenie Rady ministrów pod przewodnictwem do W arszawy 
w dobie największego niebezpieczeństwa zagra- premiera W i t o s a .  Na posiedzeniu tem oma- ,
ża kiego państwu przez najazd armii bolszewi-1 wiano sprawę detegacyi prdskłej w Mińsku łą- p  O WRÓT AMBASADORA STANÓW ZJEDN • 
ckiej. Delegacya wysłana wówczae do M ińskaj czme z nasuwającą się koniecznością p.-zciUe- rw_- ‘ ,
zaopatrzona była -w ■astrukeye, n w jy e  dopro- pilesia rebownń gdztetmdzief, z powodu niemo- Mfarazawa. (Telef.) Dnia S8 b. m. wraca do prezydenta ministrów odpowiedzi bajdalet wł “ . . . .  1 • _ ónrtćłnł   ! 1____  • _ _ W PpUOOt- ir riA ŃK.4 f — —1-5   i   r___ ■__   •
wadzić do rozejmu i nchwalcnia preliminarza
takiego właśnie pokoju.

Ta sama delegacya z  niezmienronbmi nadal 
instrukcjauni, czyni wysiłki dla uzyskania rozej- 
mu i pokoju. W niczem nie została zachwiana 
niezłomna decyzya rządu polskiego załatwienia 
w sprawiedliwy sposób zatargu z rządem bol- 
ezcwickrm.

Przeciwko narodowi rosyjskiemu wojny nie 
prowadziliśmy i nie prowadzimy, ani też nie

sterstwa spraw zagranicznych otrzymał poie- 
Warszawa. (Telef.) We środę odbyło się. po- oenie roewakuowania swoich biur ź Poznania

DO WARSZAW T.

uciec 1  Niemiee, gdzie się ukrjw ał, do Moskwy. 
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki berliór

żnosci swobodnego komunikowania się z raą- W arszawy po dłuższej 'nieobwsności ambasador piątek; wieczorem i  zwraca na  to  uwagę ż« ta  
dem warszawskim. Zjednoczonych przy rządzie polskim p. L j powiedź wpłynie na dalszą poUtykę rządu au-

W związku z atem. dnak W iadomość T p o S S j  P o ls Ę  ' Salskiego wobec Itósyi sowieckiej.

k o w a ń ^ B iT ł t  8 t o k  albo W a r s z a w ę .  Te D̂ rchmiMt kuxacy^  1 ^  Londyn- p - A- T - Reuter- Dz!enn!ki i0aosz*’’ _  ‘ . . . .  wrócić do Wa.rf.7.9.wv.propozycje Rady ministrów są obecnie przed- wr(^c'^ Warszawy.

{-*•------------- ----------- " 7 " . — ; slrie podają, że Enwer basza, który z Niemiec
i wał swego czasu Kamieniew. Kaanianiew zo-1  pTZ0,dostał się do Moskwy, ma zamiar, przy po-
staje wezwany do oświadczenia, czy te  in fo r-, mocy raadu sowietów rosyjskich, na nowo ro»*
macye są prawdziwe i czy rząd sowiecki ma począć próbt; podburzenia śu ia ta  niahouietaĄ*
zamiar podtrzymać te  warunki wobec Polski. — j akiego przeciw Anglii.

I Balfour domaga się w swojej nocie imieniem ; KLĘSKA NACYONALISTYCZNYCH WOJSK
‘  ......................................................................  TURECKICH.

Poldho. P. A. T. Ag. Radio. Z K o n s t a n ­
t y n o p o l a  donoszą, że Francuzi po ciężkie] 
bitwis rozbroili nacyonallstów na drodze do 
Bozanzi-Tarzus w CylicyL Francuskie etraty 
wynoszą 1600 ludzi, Turcy stracili przeszło

miortem narad Rady obrony państwa.

RADOŚĆ WATYKANU Z POWODU ZWY­
CIĘSTW POLSKICH.

' że z powodu Iistn Baifoura Kamieniew i Krasin 2000.
CZECHIZACYA ADMINISTRACYI GMINNEJ zażądali swoich paszportów. Opuszczą oni An-

NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM, I ghę w piątek.

s s w l a t s ^ .

1 nie p iu n n u u u ij, am k .  h i .  Cieszyn. (Tetefoncm). Czeei rozwiązali poi- r i i  r< j  . • .
rragm em y zawładnąć-cudzemi zifcmiami i prze- f**W- f -  A. T. Ag. Hayąsa, W atykan wy- «k*e wydziały gminne w Karwinie, Dolnej i j T feŚ d  kflnjUnifeatU t / iłfl.łUiij W l S u O l U O ^ C !  W S O O d ^ f C Z - ' *
ciwnie uważamy przyjazne współżycie .  * .------------------ ... Ł. . t sredniet Suchei. a zamowiedziaii ,u  I ń ą Uun!  »  r  *
d- m rosjrjskim za poietaw ę trwalej 
Europy wschodniej.

Usiłowania te  będą jednakże daremne, jeżeli 
komunikowanie się rządu polskiego z delegacyą 
w Mińsku będzie i nadal napotykać na trudno­
ści techniczne w wymianie i wysjdee kuryerów,

ckiej w Europ:

PRZEMYŚL ŻELAZNY NA GÓRNYM ŚLĄ. 
SKU. W tej gałęzi przemysłu, k tóra należy do 

„ux a, , k ht- U Horsea. P. A. T. Ag. Radio. Telegramy an.- najwięcej rozwiniętych w środkowej Europie,
, zc w, ą • w , lemców 1 4 Pola- g-ielskie podają treść komunikatu, przesłanego daje się zauwsżvć znaczny zastój. Co raz rzad-

G ło s  s e c y a jis tv e z n y  o w ą s c e  a rm ii [rządowi sow.etów, jako rezultat konferencyl sze są zamówienia z zewnątrz, szczególnie zaś
• i WYZNACZENIE GRANICY POLSKO-CZESK. w  Lucern Je. W najważniejszych punktach mó- z krajów neutralnych. Tymczasem ceny towaru

CiĘl nC.IE!. j Morawska Ostrawa P A T  Biuro ras d o -1 ^  komunikat, że mężowie stanu stwierdzili j gotowego wzrastają córa* bardaiej. Zdarłem
l?z«l polsiri wymaga przeto, aby przy toczą-; Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Z tg” stwierdza, nosi, że komisya dclim itacjina dla w yzn-cze .!z ubolewaniem’ a  ra S« sowietów chce narzucić ' przemysłowców niemieckich, któazy nie mogą 
cych się naradach w Mińsku usunięto wszelkie ze kląska Rosyan w Polsce jest największa nia granicy czesko-poisłdej w Cieszyńskiem na P° ,SCe v'a” :llki> niwecząęe jej niepodległość, państwom kcrdicyjuym sapom,mec. ze i-jj zmu- 
trudności komunikacyjne, gdyż tylko bezpośre-1 j najcięższą jaka kiedykolwiek spotkała armię Spiszu i Orawie, rozpocznie swoje czynności 25 P°-^ki powstał z wyboru całej ludności  ̂sdy^tralctatem pokojow^7râ  do pAzymusowej dCN
diu i śrisły kontakt rządu ze swoją delegacyą czerwoną. Przywódcy rosyjscy przeceniali swo- b. ul w O p a w i e ,  
może stworzyć warunki doprowadzenia ro k o - , j 0 dotychczasowe siły i r.,ie mieli zrozumienia “
wań do pomyślnego rezultatu.

Podpisano prezydent ministrów Witoa.

bez różnicy klas, reprezentuje zatem cały nar!staw y węgla na rzecz Francyi itd., zastój w 
ród, a nie jedną klasę, podczas gdy Rosya chce i przemyśle żelaznym jeet skutkiem obawy,

! raz widzimy — pisze ..Arbeiter ż tg “ w dalszym 
W arszawa P A T .  Minister spraw zagrani- ciągu — że chłop dostarczał żołnierzowi pol- 

rz m o h  komunikuje: Komunik acya z naszą de- skiemu gorli w  żywności, a właśnie chłop poi-
^  r O o i o n  w  u r n *  • * * * * ' • . * ? :

l , ™  t£ Terain nłosewania iRebittftsweao1 r* “ rar“i:'4 *,IsSnie «*r- w 1 g g fy 7  Ki“T  ^Arbpffpr 7,\<ru w rinlc-/™! i S* . * .takich warunkach żaden rzjpl wolnościowego tek deficytu wegiowego me będą mogh

na Bćre. Śląsku.
Nauen. P. A  T. Ag. Radio.

kraju nie może uznać oligarchii1, jaką są sonie- żyć zamówieniom, 
ty, ani też z nimi pertraktować. Komu ikat > Słuszne są obawy niemieckich fabrykantów

i one Frai.cyę zupełnie nie rozczulą. Niemcy 
już w r. 1914, niszcząc kopalnie i cały przc-

3io. Niemiecka prasa ' ko,lcz7! że cały świat na wschodnie i zachodzę 
Szym ciągu na truności. Szeregu depesz dotąd tacyi bolszewickiej. Przywódcy armii caerwo-^ podaje doniesienie paryskiego „Journal” spragnione jest pokoju, jednak pokój osiąąrać 
nie otrzymaliśmy i dochodzą one częściowo nej i jyerownicy poltyczni w Moskwie przeo- ! „Echo de Parie”, według których termin gło- m3^na tylko na podstawie '--.-••o irę -.rśa  mysi francuski i belgijski, pov.inny b tiy  być
zniekształcone i inezrozumiałe. Ponieważ w tych czyli poczucie niepodległości u Polaków, zahar- ®owanla na Górnym Śląsku wyznaczony został wolności narodów,
warunkach nie może być mowy o niezbędnym towane w stuletnich walkach, doprowadzili oni na pierwszy tydzień października h. r. 
dla prowadzenia rokowań komtskcie bezpośre- do zjednoczenia najodu polskiego, ?dy zaczęli; ŁLbimpu ó>i«j Pnhl^ńui uu IWrlh
dnim, minister spraw zagraniczuj^ch wezwał te- odgrywać na ziemi polskiej rolę władców. j " .E lb C j iZ Ilą  l u. a- i uW W 17! a I DOTy U,
legraficznie prezydenta delegacyi Dąbskicgo, 
aby spotkał się z członkami rządu w Brześciu 
Litewskim i zdał rełaeyę z przebiegu rokowań. 
W czasie nieobecności prezydenta, delegacja 
zastępować go będzie podsekretarz stanu 
W r ó b l e w s k i .

Warszawa. fTelef.) Nieoczekiwane zwycięstwa 
polskie — jak donosi prasa angielska — spowo­
dowały, ż kwestya pokoju rosyjsko-polskiego 
zatrzymała się na 4prawic rozbrojenia Polsld.

Z  głosów nrasł czeskiej o naszych 
zwycięstwach.

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini­
sterstw a spraw

z góry przygotowane, iż za to trzoba będzie

O los Górnego Śląska niech będą Niemcy 
spokojne, nie one będą decydować o jego przy­
szłości, a ostatnr> wypadki i mordy ludności

Z pobytu T ro ek ie fio  w Niercczęcii.
Praga. P. A  T. Czeskie B. pr. donos; z L o n- _____  _ ......... ....... ................  ̂  _____

- ( d ymu:  „Times” przwicezą bliższe szozewóły ;polskiej na Górnym Śląsku świadczą najlepi. j
zagranicznych kom unikuje, o pobycie Trockiego w Niemczech. Spotkał on o tem, do czego daźy dwulicowa T>clitvka pru-

j* T o r u n i a :  Starosta tczewski donosi, ż e ’ się tam nietylko z  przedstawicielami sz tab u ; skich jur krów, którzy są tam  wlaściciGam1 ca-
[N.emcy w Malborgu rzną Polakow. Sytuacya generalnego, ale także z reprezentantami rz ą d u ,Ieg0 prScsnyrtu Żdazno-węglowego. 

w  ~.ł *-• V J Ł - trildna- Bardzo wzburzona ludność powiatu niemieckiego. Konferencya dotyczyła dostaw y, j e ^ a k  faktem_ iż nrzv istnieiicych wv-
■ ’0 „ ^  r>ra?a zaj- tczewskiego zrywa się do akeyj °dn'etowej. j broni i anuimcyi dla Rosyi przez Niemców. LnWni. censeb

muje się naszą sytuacyą wojenną. W przowa- .
tającej części zajmowała ona wobec nas stano- AkCV8 nrZ2(ISt?.W!G!gii PolSK! W 0^3!!S{(U.
wisko me tylko nieżyczliwe, ale wprost kłamliwejwprost

oszczercze. W ystarczy przytoczyć choćby kil- ■ Gdcńslr. P. A  T. Celem omówienia trud-
F i n a  m e irfik a  fasnaeza
rzekomych trudności skomunikowania się poi- ^  „wmrogoduą” mformacyę: „P  erwszo P;■ w ieem m .sto^D  ą  o r  ^  ,

; J _____.     Aa 1̂-1- tonpnnip+.-D’ waio!r  v------------ J *

skich i dlatego używa"się sziUczeK aby'wiado- pozamykane. Wojsko zgłodniałe (!) rzuciło stkich możliwych środków, aby reemigranci
mości o nich jej nie dochodziły. wraz z I l o ś c i ą  na sklepy z żywnością i mogli boz przeszkody być wysłani do kraju.

wwiabowalo je doszczętnie. W dzielnicy ży d e-1 Jest nadzieja, że dzisiaj wieczorem, lub ju tro
R o le  w M ińsko z m ie n iły  s ie  ra d y k a ln ie . wskioj wszystkie sklepy pozamykane. W armii rano, reemigranci będą przewiezieni do Pol-, , r  ------- -------------------------------- L ł o i a u u ^ y a  i - o c . i / u ,  i^-u w  j  u v i a  w e ,  u w i y  lt

. ' \ bolszewickiej gwałty popełniają nie bolszewicy,1 skL Przedstawiciele rządu polskiego w Gdań- na Kopenhagę iskrową depeszę z Moskwy, stre- 21.64, Paryż 41.65, Modyolan 27.65, Bruksela
Morse a. P. A. T. Ag. Radio. W sprawie per- alo „żywioły obce1, „ruskie zaś oddziały są sku oczywiście z niemieckim rządem sowie- szczającą przemówienie Trockiego w Mińsku. 44.70, Kopenhaga 89, Sztokholm 122.75, Chry-

łraktacyi w Mińsku gazety angielskie zastana^ bardziej ludzkie” itp. Pismo „Slov. Vychod“ w , tów w Gdańsku nie chcą wchodzić w żadne Trocki powiada, że chociaż wojska sowieckie styania 89, Madryt 90.60, Buenos Aires 230, 
wiają &ię nad tem, jaki wpływ wywrą na ro- ' n ł  7jłnłmn;« t*t-----------j t —  i — .—>-■--------  ^  a -  m H .ia i^ : .  — a.   - . —v.i_ --------- -

- i solcich cenach, przemysł Górnego Ślaska, ni
oc i zo ow.ąza się złożyć zaliczkę w p o - , bodzie mćgł wytrzymać konkurencji za graf 

niączae , re ma się uzyskać za sprzedaż nicą. J wogóle przemysł szczególnie w kra^
!!n(! ^ nca' f k ‘rh- . . i jaeh zniszczonych wojną przy swej odbudo-

o  rocki lnbowemował w spraw ę prze- . bed.zie musiał zastanowić się nad redukcją  
wozu roni o Pm ski i m a ł  *a ręce reprezen-, cett) gdyż w przeciwnym razie grozi przeważ 
an ow niemieckich złożyć zrączn ejsze kw o-, p 0lsce zalew obcymi towarami.

y stosunki polityczno-społeczne na Gór- 
Śląsku się uregulują, i gdy wróci on 
gdzie od wieków nalc-ży. t. z. do Pol- 

i — wtedy z pewnością znikną obawy i żale 
niemieckich fabrykantów.

KURSA.
Zurych. P. A  T. Kursa dewiz: Berlin 12.05, 

Berlin. „Vorw.!irts“ podaje otrzymaną dm oą Holandya 193.50, Nowy Jork  609, Londyn

dostarczyli

Niepoprawny optymizm Trockiego.

kowania sukcesy polskie i zaznaczają, że boi- polaki.
Belgrad 23.50, Zagrzeb 5.80, Bu- 

2.55, .Warszawa —,  Wiedeń 2.65.
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MIECZYSŁAW SMOLARSKL

WARNEŃCZYK.
G roźniejsze jeszcze czeka ły  ich n iebez­

p ieczeństw a, k tó rym  się i  na jtęższa  zbroja 
ry ce rza  nie opasła. U szczytu  m urów  w isiały 
n a  łańcuchach  olbrzym ie brogi iub ciężkie 
k u le  kam ienne, szeregiem  z sobą n a  żelaznym  
sznurze spojone, k tó re  spuszczano nagle , by 
zgarniały  i  d ruzgo ta ły  w  przepaści dziesią­
tk i  w ojow ników . To też g ro d y  ówczesne n ie ­
ła tw o  b rać  było  siłą  i n ie  jeden  z nich nie 
by łby  uległ zakusom  nieprzyjaciół, gdyby 
w  progi jego  nie w d a rły  się głód i zaraza, 
a  częściej jeszcze razem  z głosem  puszczyka 
n ie  zap u k ała  no cn a  zdrada , o tw iera jąca  
drzw i tajem ne.

Zam ek S p y tk a  w arow ny był, aJe nie od­
naw iano  go od la t  ani gotow ano go do obro­
ny . B ur grab i a  m elsztyńsk i n ierad  przeto by ł 
z  rozm aitych szkód w idoku, a  te  czasy bez­
kró lew ia  zaw sze by ły  n iespokojne pom yślał, 
ie  trzeb a  zw ołać cieśle i m ularze, by  panu, 
choć bez rozkazu  n aw e t jego, dogodzić.

—  W idzieliście, jak o  błazeneu  R ydz —  
praw ił chłopak —  za  plecam i pana m iłości­
w ego gębę w czoraj p rzekrzyw iał a m ieczy­
k iem  swoim groźnie potrząsał.

—  M yślałby on lepiej, jak b y  dowcipem  
Ittdę d a ł K ołkow i i Sroce trefn isiom  bisku  
pow ym . Nie m yślę ja , b y  o zam ek ten jak a  i 
n aw ała  m iała  się otrzeć. Panom  w ęgierskim  \ 
i  śląskim  za daleko  tu ta j, T a tarzynów  o l

w ieka chyba, a lbo  i w ięcej, jużeśm y nie 
oglądali. N ie w aży się n a  S p y tk a  żaden  ry - 
cerzyk  z tych , co krakow skich  kupców  hi- 
nie łupią, choć zapraw dę w ięcej tam  zbójów 
niż rycerzy . A le może przyjść -wojna!

—  P raw ią  ludzie, iż m oże być w ojna do ­
m owa.

—  N ie py ta łem  ja  pana , an i tob ie  p y tać  
się n ie  radzę. Rób co się pa trzy , a rozum em  
•nadto n ie  w ydziw iaj. G dyby w szyscy ta k  
w  k ra ju  czynili, w iera , że nie podszełby 
-wróg pod te  m ury.

T u ta j po jrza ł w okół n a  basz ty  strzeliste , 
ciosow ania niezłom ne, a  dachy  ostro k u  
niebu sięgające, ze w zruszeniem  w spom niał
0 budow niczym  ich, k tó ry  pod W orską 
poległ:

—  W ielki to  b y ł pan  i w spaniały . Choć
1 nasz  S p y tek  św ie tny  i w  garści dzielny, 
ale tam ten  pono dogodniejszą drogą w ży­
ciu szedł, a  jako  praw ił m istrz Ilen ry k , 
a s tro log  kró lew sku  pod szczęśliw szą gwiaz­
dą się by ł urodził!

Zbierali się ludzie wr zaniku, a  S py tek  
tym czasem  w yjechał konno z jednymi ty lko  
kaw alerem  Foscari.

On rycerz , zrodzony pod nieszczęśliw ą 
gw iazdą, nie p rzybra ł dzisiaj sza t odśw ięt­
nych, ale jechał w -codziennej sukni, długiej, 
pasem  złotym  przepiętej. Sam ko łpak  ty l­
ko  siał blaskiem  kam ieni, a  od boku  sply- 
w ał miecz w  pochwie srebrzystej. K oniow i 
vz ciem nym  krop ierzu  popuścił uzidnicy, 
kolcam i ostróg  go nie w spinał; jechał ta k , 
po-dądając n a  św is t z w ysokiego lę k a  z a ­
m yślony i pochm urny.

S trojn iej od p an a  tow arzysz jogo by ł 
ubrany . K aw aler F o sca ri oblekł k a ftan  
aksam itny , pasom  z ogniw am i p rze ję ty , n o ­
g aw k o  w białe i czerw one szlaki, b iegnące 
obcisłe aż po k ostk i, a  n a  głow ę przywdzksl 
kapelusz fu trzan y  z rondem  okrągłym , 
z k tó reg o  sp ływ ało  b iałe s tru sie  pióro. 
W  ręku  dzierżył cy trę , na  k tó re j, jeżdżąc 
konno naw et, lub ił pobrzękiw ać.

Jech a li ta k  jeden  za drugim , a  zioła w ia­
trem  ko łysane sk ład a ły  im  sw oje czołobitne 
pokłony. A  k ied y  odbiegli już od zam ku 
i znalaźli się w śród pól, W łoch b rzęknął n a  
cyitarze i w idząc sm utek  S p y tk a  słow iczym
głosem zaśpiewaj rom ansow ą piosn ry ­
cerską

K oił się S py tek  m elodyą śpiewu. Nowe 
siły  w ezbrały  w  nim  przy  w iosennem  tchn ie­
niu przyrody . Hej! gdyby  ta k  jechać  tern 
polem z dziew ką p iękną, o w łosach ja k  zło­
to , g dyby  na. piersiach sw ych uczuć drżenie 
jej piersi gorącej, a  z u s t posłyszeć słow a:

—  R y c e m i ty  m ój, w yśniony.
T ak a  zasię je s t p o tęg a  pieśni, iż S py tek  

wziął się w  sobie i podniósł głow o pochy­
loną. W łoch jed n ak  w n e t p rzesta ł śpiew ać, 
jeno palcam i zab rząkał m elodyę znaną po 
Polsce naonczas w ędru jącą, k tó rą  kędyś, 
m oże-niedaw no jeszcze od ry b a łta  webera 
ułowił.

Z adrżał Spytek . P rzyszedł doń raz  z tą  
p ieśnią gędziec, jeden  z tych , co praw dę 
w oczy mówią. W m ury  zam ku w płynął 
w onczas głos od ludu, k tó ry  w  słow a u ję ty , 
daleko  po świecia w ędrow ał. K rąży ł już ten  
śpiew  i po zam kach przy  ucztach  u roczy­

stych' i m a li  go m ieszczanie w  K rakow ie. 
T eraz  zasię przy b rzęku  stru n  z sam ych pól 
zdaw ał się p łynąć k u  Spytirow i:

...Kęl-y jedzń-sz wśtód dróg, czemu rzucasz
swój próg?

Czy i-.io działań już woła godzina?
Schodzi krasa twych lat, ty  nrasfc wsławiać się

w świat,
W  smutku iedziesz, rycerzu z Melsztyna.

Ojciec mając twój wiek, od Talarów już legł, 
Wraz z Witoldem prowadził młódź dzielną, 
Ciemny kurhan go skry ł, lecz i w śmierci on pił 
Sławę swoją, i cześć nieśmiertelną!

Czyli nie dbasz o czyn, czyli wyższy nad gmin, 
Czy cię stawy nie zbudzi godzina?

;  ;  7 2 T
Schodzi krasa twych lat, ty  miast wsławiać się

w świat,
W smutku jedziesz, rycerzu z Melsztyna.

Ż achnął się S py tek , aż koń , k tó ry  dotąd 
szedł w olno i ze spuszczoną g łow ą, uderzy ł 
w  kam ienie kopy tam i i rzucił się n iespokoj­
nie. Gędźee roztld iw ia ją  jeno nam  serce 
i w ydają  nas na  pośm iew isko publiczne! 
W ie on S py tek , ja k ą  m a dążyć d rogą i eo 
znaczy ry b a łtó w  stu  w obec niego, k tó ry  
rozstrzygać  może będzie losy  królestw a.

K to  go n ie  m a , te n  go będzie obwiniał! 
Żyje pod obuchom  ojcow skiej s ław y  i w ła ­
snego p rzez bipkupa poniżenia. P ali się d łu ­
go płom ień w  uk ryciu  i żarzy  się zem sta, 
ale przy jdzie w reszcie ja sn a  godzina S py t 
kow a.

—  Nie skoro  w am  dziś pan ie  słuchać 
m uzyki? —  rzek ł Foscari.

—  śp iew ałbyś ty  inne pieśni, k tó re  b iją  
skrzydłam i w  św iat ochotnie, a  n ie  wasze 
m elodie rom ansow e.

—  D obry  przy jaciel sitara się m yśli odga­
dnąć i do gedziny  dziennej stosu je  sw oje 
śpiew y. A w szakże pan ie  nie trudno  teraz  
w iedzieć, iż jedziem y de K ry sty . Łaitwo za j­
rzeć mi na  drogę, b y  doźrzeć dwór, gdzie 
s to ją  s ta re  topole. W  k ra ju  naszym  rycerze 
nocą n aw et idą  z m uzyką pod okna swoich 
u lubionych i czułe śpiew y w yw odzą do księ­
życa.

—  I u nas się to p rzydarzy , ale nie czy- 
nim  tego , g d y  jeździm  jeno  d o  krew niaczkL 
Skądże m yślisz, że kocham  K ry stę?

—• Są pew ne zioła, k tó re  zadają  lnby stk ę  
ja k  nasiężrzał lub  dziew ięciornik i są pew ne 
oznaki zakochania, jak o  uczy nas ..ars 
am and i“ . A m etyst, noszony na  żo łądku , 
chroni od przepicia, szafir n a  palcu  ściąga 
n iespokojno hum ory, a  ręce nieco w ilgo tne 
i spojrzenia, g d y  nie w ypada, żałosne, 
św iadczą o zakochaniu. Jeśli zaś k to ś  jeź­
dzi do  białogłow y, g d y  w raca, zżym a się, 
a  potem  jedzie znowu tern radn ie j i częściej, 
to  cóż nmm o tern sądzić? Nie ta jc ie  się 
czcigodny parne.

—* Nio lźa K ryśeie m yśleć o m iłości, ży­
je we w spdm nieniach po ukochanym  ry ce­
rzu ze Zbvszew a, k tó ry  w tu n re ju  zabit 
został.

(Ciąg dalszy nastapii.

SK A D K I ZŁOŻONE W ADM INISTRACYl 
„GŁOSU N A R O D U 4:

NA ARMIĘ OCHOTNICZĄ GEN. HALLERA: 
Henryk Mikołajczyk 5.000 Mp; Ks. Jan Figwęr 
w Stryszowie 1.000 Mp; Ks. Sierosławski, Wojnicz, 
ze zbiórki 2.400 Mp; St. Kozterowski z Egiptu 
1.000 Mp; Janina i Zoiia Srokówne, nauczycielki 
w Tarnawie dolnej 200 Mp; Ks. Jan Figwer w Stry­
szowie, od parafian 900 Mp; Kazimierz Skroehow- 
ski w Stryszowie l.ijOO Mp; P. Hanslik. TrrebiiJa 
dwór, z okazy! śiubu Anny i Leona 50 Mp, Ar. ton i 
Wójcik, właściciel rcstauracyi w Krakowie, łącznic 
z personalem 1.000 Mp; Kb. Pustelnik 100 Mp; Wła­
dysława Jakubowska, przykory du golenia, pas 
skórzany i inne drobiazgi; \etulard, Smolcr.sa 14,

1 karabinek kawaler, manidicher, 20 kul karali. i je­
dną kieszonki; skórzaną.

NA CELE OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POL­
SKIM: Ks. Józef Zdun, Przesko Nowe 721 Mp., ze­
brane przez tamtejsze panie na rannego żołnierza.

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO NA FRONCIE: 
Stanisław Jaworski, Sokołów ad Rzeszów 1.200 
Mp. z funduszu inwalidów legionistów i wdów i 
sierót; Zamiast wieńca na grób ś. p Jerzego War- 
chalowskiego, Dr. Władysław Rzuchowski 200 Mp; 
Notar. Józef Dutkiewicz 200 Mp; Dr. Kulczycki 50 
Mp; Andrzej Karpiński 100 Mp. i T. Strzeteiski 
100 Mp; Ks. J. Pustelnik 100 Mp; Dochód z przed­
stawienia amatorek., urządzonego dnia 22 sierpnia 
w Czernichowie k. Krakowa 1.024 Mp.

NA SIEROTY PO POLEGŁYCH POLSKICH 
ŻOŁNIERZACH: Zamiast kwiatów na trumny b. p. 
Róiy HOppówny, lokatorzy reamości Nr. 47, ul. 
Siemiradzkiego, złożyli 70 Mp; Zamiast ‘ kwiatów 
Ba trumnę ś. p. Władysława Groelego, Adolf Szós­
ta! 20 Mp. i Franciszek Wendeker 20 Mp.

NA CZERWONY KRZYŻ: Dr. Antoni Tokarz, 
sędzia w Rozwadowie 237.80 Mp., jako kwotę spor­
ną między Józefem Dąbkiem a Janem i Haliną 
Kuntrami — na żądanie oLu stron.

DLA KOMITETU ORB. PAN. N A ZACH. MA- 
LOPOLSKĘ: Antoni Ostrowski zebrał na listę od 
dziewiętnastu poszczególnych osób kwitę 2.000 
Mp.

NA POMNIK DLA KS. JANA SKORUPKI: 
Urzędnicy trak . Tov. Wzaj. Ubezpieczeń «■:7 Mp; 
Bolesław Zakrzewski 100 Mp.

DLA MARYI K. WDOWY Z 4-U1EM DZIECI: 
Rożenko P. 2 Mp; Ks. Z. Dzieiziak 50 lip; N. N. 
100 Mp.

DLA KRYSTYNY LANGIE: A. M. 20 Mp.
DLA CHOREJ, SPARALIŻOW ANEJ WDOWY: 

J . Wach 15 Mp.

bw t i i i i ■!— zm

Czasopismo Łtórrsiuzc - Hutnicza
j«st wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
leJmym w Polsce orgaoem poświęcanym sprawom 
g ó rn icze g o , h u tn iczeg o  i n a lto c c g o  prze­
mysłu oraz związanym z nim "ałę/ioic wiedzy i techniki.
Przodptat'1 rsszna M!t. 180, zeszyt pojedynczy Kk.lfl.

Biuro Redakcji i Adniinistracyi:
yr W arszawie, Bielańska 18, xr Krakowie,

J a g ie llo ń s k a  5.
„ Konto P. K. ©. Nr. 141.049. 2l77

Powielarnia krakowska
Zakład pisania na maszynach i powielania 

K rak ów , G tdębia 3  2253

po p r z e r w ie  w a k a c y jn e j © t l- fc i l^ S la

®  ©  (2) © © ( 2 ) ®  ®  12) ©  ©  ©  ©  ©  ©
Sezon d o  20 WrzeinEa.

C  Z akład  wód m ineralnych sir.rcsano -s łon jeh  1 fc^plc- 
li b łotnych, znanych ze swej skuteczności w  r e n -  

n a t Y Z K l e ,  a r t r c t y z : o ] e ,  c h o r c ś i u c h  ^ k o r n y c f a ,  n e r w o *  
w > e l* , p r z y m i o c i e .  D ojazd przez Kielce sfcnd 05 w iost szosą  
sam ochodem  i icoćici, lub  p rzez  T arnów -Szczucin  skąd  15 w iorst 
ło ó m i, P rospek ty  w ysyła Z i rząd  bo lca , poczta Solec, Zdrój ziemi 

Kieleckiej.

Rafnerya Fanto w Ustrzykach dolnych
poszukojo dla konrumu urzędniczego i ra! ol.uczego

ZDOLNEGO MAGA£Y2*I£RA
Oferty wprost. 2252

W ZAKOPANEM
a) wfliQ o 23 pokojach, umeblowaną, z mordowym 

ogrodem, z nowoczesnemi urządzeniami za 20C0G00 
Mrkp.

b)  will® o 5 pokojach z kuchnią, umeblowaną, soli­
dnie zbudowaną za 400300 Mrkp.

C) Trtllą o 8 pokojach z kuchnią, umeblowaną za 
£00000 Mrkp. ma do sprzedania ft-229

Biaro Tokarskiego w Zakopanem, Hotel w a rszaw s ki.

i

C a n f r a in e  b i u r ©  s p e d y c y j n e
W. Bujański l*',k4"założona w r. 1880. założone

acresawi
1030.

A n d rze ja  Po tock iego  9 . TeSef. 3 2 1 8 , B iuro m ia s to w e  R ynek te le f .  1 9 .
SJskuteeznfn  s p e d y e y e  w s z e lk łe g o  r o & a j c ,  z ułatwia formalności cłowe I pozwolenia na przywóz i wywóz. 
P r z e p r o w a d z k i m ie js c o w e  I z a m ie js c o w e , uskutecznia własnymi wozami Kablowymi oraz przewóz i rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich włssnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 1854

g )
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©
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Prawo polityczne Polski (Pref. SfaujKliiego)
i

In s ty tu c y e  p ra w a  r z y m s k ie g o  ([rjMasa)
już są do nabycia w Bibliotece słuchaczów prawa

kc  Lwowie, Ualceldcgo L. 9. 2184

„SKiU.lt"
D?m towarowy dla przemysłu rolniozsea i technlaznsgo 

KRAKÓW, BRACKA L  13.
Folsaa: Maszyny rolnicza, parniki marki „AI2cs S e p a ­
r a to r " , maszyny tto obróbki mstali, narzędzia śluesrekie, 
siola-skle oraz wyręby z blachy jaioto: wanny, kubły, ko- 

nswkl i t. p.
K a sz y n y  In tr o lig a to r s k ie  o r a z  a r m a tu r y .

Sprzedaż hurtowna i detaliczna. Oferty I cenniki wy­
syłamy odwrotnie. 1G12

Mapa
ziem polskich
dająca śledzić przebieg 
aLcyi aa „schodzie z n- 
widocŁiieaierii tarasów 

plr bikcyto wy ch. wo6 
wjkonais ńnruu i pnejnjus.

tsaa i przBSylkA 25.
W;»yla k tlC jsn iia

D . E , F r ie d le la a
braków , Rysek 17.

wdowa

P ie rw s z s j ja k o ś s i

fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w Warszawie.

Poleca na całą Małopolską 

HURTOWNY SKŁAD
pod firm ą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9.

W y sy łk a  o d w r o tn ą  p o c z tą
za  p o b r a n ie m . 2219

PASY TRANSMISYJNE
angielskie, skórzane i z sierści wielbłądziej 

*  róioycii szeickościatb. marki „Diody Bs!f Mfg. Ce Lidoraz
w ę ż e  p a r c ia n e  d o  s ik a w  e k ,  ż a r ó w k i  
e le k tr y c z n e  w  r ó ż n y c h  ty p a c h  n a  

w s z y s tk ie  n a p lą c la  p rą d u  
pierwszorzędnej j.kaśsi poleca ze swego składu

8IUM TECHWCZBE i ELEKTROTECHNICZNE

HENRYK DORTHEIMER
K rehów , u l. tw . T om asza  8 .

e A o lc  y i u n  S z c z e p a d c k l c g o .  1070

Kamienica większa
z oficynami dwupiętrowymi, 53 ubikacyj,

, d o  s p r i e d a n i a ł
W olny skład i ubikacje na warsztat lub 
fabrykę. W iadomość: Białoruski, Dębniki, 

Rynek J. 2.

z 4-giom daieci prosi Uto- 
ściwó serca o wspareie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adn:. „Gł. NA dla Mary! K.

Nędza Bh7i«rdzona

„P H IL A T E L IA "
handel marek pocztowych

prjóeaicaiono do nowego loka ta
ebeśnlg R pn o h  L. 9

pasaż Bielaka. J723

„M ABITA11
Pf3£3wni3 różzacśw i szkiplsrzy

Tow. pop. przem. kob. poleca: 
Rói&ńce i BtkaDlorRo w wielkim 
wyborze, obrazki i obrazy, szaty 
lllar îozne, birety, wętyki oflwr- 
skie. Geny unjarkowone. ]ę01 
K r a b ó w ,  a l .  f iw . J a n a  2 4 .  
D W B F I

J ed y n e  w P o lsce
Kouc«syonow.

i BiUfiO
DetekfywiczBS - lefarmatyiua -

w p w io d o s ic u
Kraków, Długa 15.

Załatw ia w sielkfe spraw y 
energicznie, ekm ptilafm e 

i dyskretnie. 1989

K a p s
tę p i Szczury i m yszy.
Perfunnrya Lesarkiewiez i Sta
K raków , Plac Szczepartaki 2. 

_____________ 90£9__________

O R G A N I S T Y
poszukuje Urząd pa­
rafialny w Skoczowie 

(Śląsk Cieszyński).
7265_____________

Kamienicę przy śródmieściu
w Krakowie * ewentnal- 
neni wolnem tirneblowa-
nem mieszkaniem sprze­
dam zara*. Pośrednictwo 
wykluczane. Taaezyóska 2 
I. p. prawo, od S-4 pop.

2268

Przyjmę do szycia
wszelką garderobę damską 
po taniej ceale. Solidne 
wykonauie zapewnione. — 
Marja Busssn, plac Ma­
tejki 7, III. P- aa lewo.

2267

P O G R Z E B Y  I
<Hf najfikroioniejfizycli do  najw spanialszych, ckelnim acya i p rze ­

w ożenie zw łok do w szystk ich  krajów  przeprow adza solidnie

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Onufrego Fiuta

K rak ów , u l,  G rzegórzeck a  L. 7 .

Nowocześnie urządzona

odlewnia żelaza i metali
Cm M a ł o p o S s c e )

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy­
konanych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) me­
tali w wadze sstuki od 0.5 da 3000 kg. modele własne 
lub nadesłani. — Zgłoszenia: „M echaniczna ?or» 
nttarnla** 47* do biura „Ruch“ Kraków, Szc.epad 

ska 9. 2*91

S a m o c h o d y o s o b o w e  
i ciężarow e

r y a a j n s a j e  S p ó ł k a  s s u t o e k o d o w a

„POLAUTO" 20łQ

MAtERYAŁY
BUDOWLANE

ipiatknicnummlmnifius.
ma

Udoskonalene maszyny 
do wyrobów oemenfowyoh:

dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd.
posiada na »UIaez!o O y eM S lg c Iłi S Q Łfl

FABRYKA MASZTU

Z w i ą z e k  k a S ^ a r z - y . , S g s 6 S n © ś € u
Spółka z ogr. «cTp.

peslftda na sHadzis pisco saJewo Łrajcwa ! zagraniczne, 
wykonuje pieaa kaflewo, piaca cukiernicza, w :nn/, posadzki 
oraz wszelkie roboty w zakres ceramiki wshodzgee, tak 

w miejsca Jak i na prswincyi. 1083
Kraków, Di .  XII. Dębniki, ulłoa Madalińskisga 2.

NAJLEPSZY LEP NA MUCHY :T » araSeoT-“ “ ^
dwójnych arkuszach, z raiirką ochronną (F O M O W A * , p ak o ­
w any po 10# nrkurzy  podwójnych po Mp 7 '— za arlcusz, loco 

Kraków, w ysy ła  zu pobranlara pocztowem  188^

h -
Dem kasdlewy WILHELM SCHDłłTSALfR M fo , Rsiiisiflawsfa 25.

-B

ICURSA MATURYCZNE
Kraków, Karmelicka 96 , II. p . lgiy.

ped fachanam kierownictwom Prot. B. Butrymawlcza
przyjm ują wpisy na now o otwarte frarsa szkoły środniej, 

jednoroczne i dw uletn ie  od 15 czerw ca b. r,
K ursa  zb iorow e I k oresp on dencyjn e*

W pisy przyjm ują I udziela in fo rm acji kierow nik faehsw y w se- 
k rclaryacie kursów  codziennie od 4- 6 pop.

w  K r a k o w ie , a l .  G o łę b ia  L . 1 4  p a r te r .

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P S t Z I P U S C L f  ..
K<iżdą choćby najstarszą p rzep u k lin ą  nawet gdy 
o p e r a c y a  ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po osobistem pizedstawteniu się bez boleści i skute­
cznie bandażami nowego patentów, wynalazku mego 
1 proi. Dra PasttaS’*  (Dyrektora szpit. św. Szcce- 

pana i pr, docenta w Budapeszcie). 2218
Wielki skład modnej ortopedyi i protez.

Patenty we wszystkich państwach. »
M, TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 36.

A. ZEMBR2YCKI I przybor. szkolnych
K ra k ó w , u lic a  F lo r y a ó s k a  L. 9. P o leca ;
albumy, p a m iętn ik i, papiery Hsto ve, k a rty  w £ d o  
k o w e , księgi [umdlowe, jplóra, papiery kancelaryjne, 

rani-:;, figurki gipssws. i j i o

Kosze podróżna, asMe koszykarski?, L:«s:zb BJasłcwe, Lesze na s?'cis R
i wszelkie inne wyroby koszykarskie poleca 1

S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y
w  K ra k o w ie  2 1 8 7

u l. F lo ry a ó sk a  I. 3 3  I n i. G o łęb ia  1. 14 . 
9= = = =  -  • ;------  -------------

R o k  z u e t e u a  1 8 3 6 . Rok załełenifs tuSt.

P. Rapetowskiup
K rak ów , u l. św . Tum aszn 3 2 .

fjlwijt włialkis usśiiuu w iikns is!ra!i§itjrstca *ci!t;sc!.
C m y um iarkow ane. IM  Ceny um iarkowane.

Co dopiero opuściło prasę dzieło X. Biskupa Łsziń- 
•klago z Mińska:

„Mtijalńa isM Ojajitj 1 pin m W
C ena 2 8  m k .

Do nabycia wo wzayBtltich księgarniach  lob  wproet u  naklridcy  
Drukarnia 1. B. Łaaige Tov;. Akc- w Giiłcfafc. ii42

Zurnale mód”5" * ® 1! " 1
M. Landsu, Kraków, iw . Krzyża 5.

2166

|B C e iE @ f K ] B 1 9 C a e B t n i ia S £ S ! l l9 Z C 3 e H D 1 1 B

m iZ O F O L S K a U
Z A K Ł A D  D D E I E Ź Y  g

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  N a d w i ś l a ń s k a  L .  6 .
— — S z a t n i a  P o d w a l e  L .  6 .  —

Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 

wełniane i bawełniane. ===== ==s

S p r z e d a ż  bez o g ra n io ze n fa  1 S p r z e d a ż  bez o g ra n ic ze n ia  i
_  2172

H i3 g S ^ E S S ® i £ 3 g f ^ S I E ! 3 3 ^ ^ 2 S 3 S I ^ £ g S g i i
Hakladeęa Wydawuictwa .Głtwą Kaęoda^Redaktor odpowiedzialiiy: Karol H o l o k s a .  — %  i  ograniezsoną odpowtedzlalnoldł ma Drukarnia „Gło3u Narodu** w  Krakowie, pod zarządem E. Ferka,

01066803


